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Francuski koniak
Mercier JR oger

w Cugnae (Fran ja)
Jełv y g “arnntowa y, czysty, natural
ny dedyl t w nry, któr g j  użycie uod- 
p r. ia ig ini m p zed infck ja i N j 
leus y i lajtink y konias Do nabyć a 
w ni rwszorządnyeh handlach dtlijsa- 

tesów.

R O K O W A N I A .  W  S P R A W I A  

P O L & E O - N E E H L  T R A K T A T U  H A N  D L .

1 1 ejel onnn oii iikSŻaJSh korespondenta.)
W a r s z a w a ,  2 0  g ru id r t ia ’ (Z )  W  z w ią -  

z k u  z  p o w r o t o m  p o s ła  R a o & c h a r a  

z  B e r l i n a  d o  W a ir s z a iw v ,  u trz .y im u ją  w  

k o ła c h  n ie m ie c k i c h ,  ż e  u i e  z a n o s i  sit, 

n a  d a ls z ą  p r z e r w ą  w  r o k o w a n ia c h  z  

r z ą d e m  p o 's i s j n  o u k ła d  h a n d lo w y .  

P o s e ł  R a u s c h e r  p o izo s ita je  p r z e z  ś w ię t a  

w  W a r s z a w ie  i  z a m ie r z a  kon.ty,u iau ‘v ra ć  

r o k o w a n ia .

. —  -o-------
MAPA LOTNICZA POLSKI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 20. grudnia- (sl) 'V naj

bliższych dniach ukaże się w sprzedaży 
ogólnej inapa lotnicza Polski opracowana 
przez zakład kartograficzny prof. Romera 
we Lwowie, a zamówiona przez mm. ko
munikacji. Mapa ta zaopatrzona w objaś
nienia w języku polskim i francuskim 
obejmuje cały teren Polski wraz z tere
nem lotniczym krajów ościennych. Na 
mapie Polsk’ uwidocznione są wszystkie 
połączenia’ i szlaki lotnicze z Łotwą. Li
twą, Rosją sowiecką, Czechosłowacją, Ru- 
munją. Austrją i pograniczem niemie- 
ckietn

(Do artykułu na str. 10-tej.) 
DRAMATYCZNE SPOTK LNIE,

O s tr z e  nożyka de
cyduje o dckładnem 
ogoleniu
i dlatego nożyki Gillette wykonane 
z najlepszej stali wyostrzone z ma
tematyczny dokładnością, golą wielo
krotnie i znakomicie.
Miej zawsze zapas 

Gillette.
nożyków

■»

Q i l i e t t e

lub lżejsze rany. Straty nv’ terjalne wy* 
rządzone przez eksplozję są bardzo wiel
kie. Kilka domów pod par lem powietrza 
zawaliło się. Szereg robotników odniosL 
obrażenia cielesne. W olbrzymiem pro- 
nreniu od miejsca katastrofy wszystkie 
szyby powylatywały. Pękł również prze
wód gazowy, skutk.em c*ego wybuchł 
pożar.

 o-------

Popierajcie Ligą 
morską i rzeczną!
i ■ — — ———r̂ ——————

ci© śn iad ań  - nanu^i d e lik a tesó w  M, B©«fć*&asie, H alicka 21  *1W

SPOWODOWANA ZOSTAŁA KATASTROFA KOTLA PAROWEGO NA HOLOW
NIKU. • ' ' v  ’* •

Berlin, 20. grudni . (PAT) Z AuiBter- na holowniku wyrzuceni zostali ponad 
daniu donoszą, Dziś^o godz. 5 nad ranem 
nastąpiła" silna eksplozja kotła parowego 
n.i holowniku. Siła eksplozji była tak 
wielka, ze dwaj robotnicy, znajdujący się

!lil
dachy kilku domów. Ciała icli znaleziono 
w oflległa.-n-i kilkuset metrów zupełnie 
zniekształcone. Pozatom dwie inne zosta
ły zaime. Szereg osób odniosło cięższa

kaf&isy t m  furiata m  tarninę. - M y  zgon Ir. Cygh- 
1  m m  kisp^c i  Rawyrasfeisj. - I m n  foedies? zEntdn.'.
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Jak to m it
M n , K w iatków  ak. o gar gren ie organizmu państw ow ego

przed majem 1976 r,
(Tełefonetr? od naszego korespondenta)*

Naprawa SJ ejmu*
L tó w , 21 grudnia.

Onegdaj przystąpiła Komisja regu
laminowa do prac na pozór odległych 
od wie'kich problem ów współczesnej 
polityki po ’ sk;ej i je, bieżącego Kryzy
su. Przedmiotem dyskusji i uchw ał są 
drobiazgowe posłań owiania rejulaani- 
nu sejm owej'

Dlaczego właśnie tera z? Oto dla
tego, ponieważ sprawa ta najściślej 
wiąże się i z wielką polityką i z kry
zysem parlamentaryzmu. Jest uderza
jącym  przykładem na to, jak drobne 
przyczyny wyw ołują wielkie skutki. 
Jeśli prace, w  tym kierunku podjęte, 
pójdą po właściwej linji, okaże się, że 
i te wielkie skutki znikną po likwida
cji drobnych przyczyn.

Może zresztą nie są tak małowa- 
żne. Należy przypomnieć tutaj, jak 
wielki nacisk przykładał Marsz. Pił
sudski do tryfiu prac sejmowych. Ile 
słów namiętnego potępienia kierował 
pod adresem „złych obyczajów", które 
były nie tylko przywarami charakte
rów poselskicti, ale w  dużej mierze 
także wadami systemu pracy. Pamię
tamy dalej, że jednem .z głównych 
ogriw  kampanji przeciwsejmowej była 
„nieproduktywność" Sejmu, w yrażają
ca  się w  potopie słów, w powolności 
postępowania, w  swawoli czynnika 
opozycyjnego i ekstrakcyjnego.

Aby dalej zrozumieć sens tych za
rzutów, trzeba i to przypomnieć, że 
trądy regulaminu sejmowego były  nie 
tylko wynikiem pomyłek 1 braku do
świadczenia. Regulamin, którego fak
tycznym  twórcą był ówczesny marsz. 
Trąmpczyński, powstawał w atmosle- 
rze przerostu władzy Sejmu i walki, 
wydanej jedynemu a wówczas rzeczni
kowi równowagi władz — Marsz. Pił
sudskiemu. Zadaniem tego regulaminu 
byto zabezpieczyć suwerenność Sej
mu w zakresie pracy wewnętrznej i 
choćby kosztem jej zahamowania. Pod 
tym  względom jest regulamin uzupeł
nieniem tych no stanowień Konstytu
cji, których zmiana dojrzała dziś do 
realizacji.

Pod tym kątem rozpatrując spra
wę,^, widzim y w  rewizji regulaminu 
sejmowego symboliczny pocz?łek na
prawy ustroju, początek uczyniony na 
wąskim, lecz doniosłym  odcinku. Ze 
sposobu pracy Komisji regulaminowej 
można wnosiić, że sprawa potraktowa
na została rzeczowo i na ogół słusznie.

Tendencją projektowanych zmian 
jest zapewn5enie obradom spokoju, 
uniemożliwienie obstrukcji .ze strony 
mniejszości i obrona mniejszości przed 
zmajoryzowaniem. Praca Sejmu ma 
być 1 ardsiej sprężysta, przewlekanie 
obrad 'nad budżetem i ich nsucie przez 
nieodpowiedzialne wnioski uirudnione. 
Projekty, przedłożone przez rząd, nie 
mogą zostać odrzucone bez odesłania 
ich do komisji. Inne zm iany mają, za 
cel ustalenie pewnych wypadków spor 
nych i nadanie im właściwego komen
tarza.

Łatwo pojąć, że sama zmiana pisa
nego prawa jeszcze stosunków nie po- 
prawi. Parlament, wyposażony w naj- 
!epszv pod1 słońcem regulamin, .może 
okazać się mniej zdolnym do pracy 
niż parlament, rządzący się bez rtgu • 
laminu, lecz tylko mocą, uświęconych 
zw yczajów . Jednak, gdy —  jak u na* 
—  takiej tradycji brak, tam przepis 
staje się czynnikiem nader doniosłym. 
Hamuje i powściąga, a przede wszy st- 
kiem wychowuje i wdraża w dyccypli-

Warszawa, 20. grudnia. (Z) Mini
ster przemysłu i h a i A i  "w iatka wski 
wystosował odj awieOz ma eśw iadeu ■ 
nie b. premiera i ® h> *tr<* skarau W ła
dysława Grabskiego. Powołując isię <na 
przedstawioną w  di&zycpe lwowskim 
dnia 1. grudnia różnicę stosrmlków 
między tządami przedmajowymi a  o- 
bec lym , min. Kwiattkowisiki atwiendtza, 
że wystąpieniem swajem irrem. Grab
ski zmusii go do dalszego precyzowa
nia zarzutów wbrew zamiar owi. Min.

KwiatŁuW^ki roowol-aje się * a spraw o- 
zdanie prezesa Banku Goopad. Kraj.,
przedstawiane na pasie dzeniu. komite
tu ekonomicznego Mim. 9, listopada 
1927. Sprawoizdamae ito nie było prze
znaczane dla jakietkolwhik walki po
litycznej lufo dla doLucoenia komukol
wiek z b. ozfoaików r^ądu, przedsta
w iało rządowa sytuację i grzechy prze- 
sałośe-' Banku Gosp. Kraj., obciążające 
dotkliwie teraźniejszość i przyszłość.

piuszac go o kredyt ,etInsgo miifona 
zictyol bonów przed wprowadzaniem 
waluty złotov j.

Minister wyjaśnia, że n ie zabie
gał o kredyt osobiście, gdyż w życiu 
żadnych interesów  nie prow adził, a 
pobory  własne wystarczały mu. Pro
sił o kredyt dla państwowej fabryki 
związków azotowych w Chorzowie. 
Ówczesny rząd usiłował fabrykę bądź 
to sprzedać, bądz wydzierżawić. Pra
sa niemiecka alarmowała wówczas 
cały świat, że Polacy niszczą to oi-

Fi r :  jnO iM iFur
LWÓW — p) MARJACKI 6—7. Teł. 34-26 
jako instytucja radiotechniczna najstar
sza we wschodniej Małopolsce oraz pro
wadzona w sposób wybitnie fachowy po
stanowiła obecnie oddać swoje bogate do
świadczenie do dyspozycji szerokiej pu
bliczności szczególnie w dobie, kiedy po
siadanie taniego detektorka kryształowe
go będzie wprost nakazem chwili. Budo- 
wa nadawczej radiostacji lwowskiej jest 
już na ukończeniu i wystarczy zwykłe 
ogłoszenie się telefoniczne (Nr. tal. 34-26) 
do firmy „KINOFOT", aby za opłatą nie
wielkiej kwoty miesięcznej stać sie u- 
czestnikiem wszechświatowej organizacji 
radio-amatorów Kompletne stacje od 

biorcze detektorowe od zł. 46. .
■3763-°

%
brzymic dzieło kultury gospodarczej.
W ybitni chem icy francuscy ostrze 
gali. Zaopatrzony w  argum enty cy-, 
frow e i rzeczowe p. K w iatkow ski u- 
dał się  do prem jera G rabskiego z 
prośbą o pomoc. Mimo to jednak o- 
trzymał dla Chorzowa złow rogą wia-, 
dom ość: „nie dam".

A  w ięc walczyliśm y — p*sze M i
nister — z ogrom nem i trudnościami,; 
nieśw iadom i nawet tej praw dy, że ns* 
złe spraw y pieniądze się wciąż zna-? 
chodzą. A le  sytuacja pogarszała si§ 
z miesiąca na miesiąc.

Po crifk !ę tto sana 
f e L a  eg i

Wreszcie uśw iadom iony o tym sta 
nie rząd ówczesny poiecił udać się po 
pieniądze dla Chorzowa do p. posła 
Wojciecha Korfantego Polecenie o- 
trzw ia liśm y w  sposób zupełnie for
malny i form alnie je  załatwiliśm y. 
Dwóch dyrektorów Chorzowa po dłuż 
szem wahaniu, udało się do Katowic 
na audjencję do Korfantego. I tu w 
kilku słowach zakom unikowaliśm y 
dyspozycje Ministra. P. Korfanty o- 
świadczył, ze pieniądze dla Chorzo
wa mogą się znaleźć, ale „rząęd mu
si przysłać innych ludzi, takich mia- 
inowiiie, z którymi on w sprawach in 
teresu może rozmawiać innym, zro
zumiałym dla niego językiem". Po
dziękow aliśm y za odpowiedź jasną i 
odeszliśmy.

Ale z faktu powyższego wyciągnęliś
my naukę. Zrozumiałem, że dla zalafw.e- 
nią sprawy państwowej nieodzowne jesi 
pośrednictwo posłów sejmowych. Znałem 
jednego posła w ówczesnym Sejmie, o 
którym wiedziałem, że o ile przekonam 
go, że sprawa jest dobra słuszna, paś •

\

Kredy! dla Banku Ludowego.
mieiuaijący partię pokRycMną). Udza-e-Na str. 28 i dalszych lego sprawo

zdania 'jest napisane: „.Jednem z  tych 
zagadnie, jest wpływ, jaki miały na 
działalność Banku sfery polityczne 
sejmowe bers wesylęliu na kierunek po- 
lityczny". Oitóiż rzeczywiście ten wrcływ 
był baruzo .akr?, wywieramy b y ł na 
Barak albo bezpośrednio, a więc drogą 
bezpośrednich interwencji tych czy 
innych posłów luib ikllulbów, łutb po
średnia przez Ministerstwo skarbu.

Do takich transakcyj pobtycziaych 
zaliczam: 1) kredyty uczieJane Bando
wi Luaawemu (następuje dopisek, wy-

„ l  uwag M dsk
Najwyższa Izba Kontroli Państwa 

w  swojem sprawozdaniu cytuje wła- 
ru "ręczną adnotację jednego z  dyrekto
rów Banka Posp. Kraj., umieszczoną 
na prośbie Banku Ludowego, brzmiącą 
dosłownie: „Inform acje niekorzystne, 
warunków do udzielenia kredytu nie
ma. Z  uwagi na nacisk afer politycz
nych wnoszę p -zyznać k.edyt". W ten

Fa i pocę? i [ego szwagier.
2) Kredyty udzielone fabryce ^Ire

na'1 (znowu następuje wymic lienie 
stronnictwa, jednego u orła po nazwi
sku i jego szwagra), należy zaliczyć 
również do rzędu zleconych przez Mi
nistra jłkaibu. Dnia 2. czerw ca 1924 
fabryka papieru w  Stasovvie wnosi da 
Banku G-osp. Kraj. piorbę o udzielenie 
kredytu długetennsnowego na odbudo
wę fabryki. Powyższa prośba została 
ziaopatrzona przez jednego z. dyrekto
rów Banku Gosd. Kraj. odręczną adno
tacją: „Obrzydliwe kłamstwo, cele 
kredytu całkiem inne, będziemy mieli 
z tym kredytem duży kłopot. Wniosek 
na odmowę". Do chw ili obecnej za
dłużenie firmy ,,Irena" wykazuje oko
ło pół miljona zł., przy nic dostatecz
ne® zabezpieczeniu tej sumy.

Ssiintzisi mi:e.
3) Kredyty udzielone Bankowi Sto- 

W 3-zysze„ia mechaników (podane za
interesowane stronnictwo). Yl chw ili 
udzielania kredytu przez B ark Gosp. 
Kraj. firma była pod bilansem. Insty
tucja znajduje się w stanie likwidacji, 
a straty dla. skarbu pań »twa są nieu
niknione. i

nę. Jest katechizmem, którego zasady 
musza wejść -w krew.

Dobrze się stało, żc bez fizycznego 
nacisku z zewnątrz, lecz z własnej ini-

ctaiyw y posłowie podjęli się zadania, 
którego celem je-st uzdrowienie i  reha
bilitacja naszego młodego parlamenta
ryzmu.

lany ikredyt Baukowi Ludowemu był 
baiktowany przez Bank Gasp. Kraj. 
jako zlecony przez Mm. skarbu. Mitmo 
Dosiadanych imfcmmacyij przez Bank 
Gosp. Kraj. niekorzystnych dla kredy
tobiorców, mimo świadomości, że 
przedstawione zabezpieczanie nie od
powiada and sta łutowi, ani stu&uwanej 
w Banku praktyce, powiększano iz dnia 
na dzneń wysokość udzielamych kiredy- 
tów, a nawet tolerowano samowolne 
przeto r’zania uchwalonych kwot,

s fa ł ps!SS?sai?ycłi...“
sposób zadłużenie Banku 1,udowego 
z  czasem  doszło do sumy 600 tys. zł. 
Bank Ludowy znajduje się obecnie w 
stanie Utrwidacji, suma zaś zaprotesto
wanych weksli została zapisana na 
rachunku bieżącym. Przyprszc salna 
strata Banku Gesj. Kraj. wynosi oko
ło pól miljona zł.

4) Kredyty udzielone Bankowi Na
rodowemu w  wysokości 260 tys. zł. na 
weksle 3 mies. Weksli nie wykupiono, 
a  płatnuść ioh odroczono. Przed upły
wem tego terminu Bank Narodowy 
powołując .się ma rozmowę ówczesnego 
Premjera wystąpił do Ministra skarbu 
z wnioskiem sprzedania Bankowi 
Gosp Kraj. swego domu wraz z urzą
dzeniem. Transakcję tę przeprowadzo
no. NIKP poważnie kwestjanuje ite 
transakcje pod względem celowości 
oraz jako kupno pozabudżetowe.

Następnie min. Kwiatkowski powo
łując się zresztą na te saime cyfiry i 
dane, jakie przedłożył W odczycie 
lwowskim —  aytaje szereg dalszych 
inlcnLacyj o kremlach uzupełnianych 
rp. Bankowi Zien ' m  i Barakowi Zje- 
lincczanych Kooperatyw, "owarzystwu 
dla handlu, przemysł a i rolnictwa, 
Baranowo i w. i.

Nie dam?
Wreszcie p. min. Kwiatkowsk kan- 

kJuduje, prz-yt.aczając tyliko jeden przy
kład charakterystyczny i typowy. 0t.o 
min. Kwialikmrski by ł taJkże osobiście 
pa,»nłani u Władysława Grabskiego,
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Najwytworniejsze
LIKIERY, WÓDKI i KONIAKI

AKWAWIT £. A,
Poznań.

sfiiiisla mBsmneio?
Tak ufrz>E7iuĵ  w warszawskich kofach politycznych.

gtwowa, to całą Polskę poruszy, ale zgi
nąć jej nie da.

Posłem tym był dr. Kazimierz Bartel, 
Udałem się do niego o pomoc. Rzeczy
wiście też w ciągu kilku dni przybyła do 
Chorzowa pod przewodnictwem <lra Bar
tla wycieczka dwudziestu kilku posłów 
sejmowych z różnych stronnictw: Wy
zwolenia, PPS. i Piasta. Przez cały dzień' 
z poświęceniem studjowali to mgadnie- 
nie, a w tydzień później otrzymałem te
legram z min. przem. i handlu powiada
miający, że miljon złotych bonów na ce.e 
inwestycyjne lezy do dyspozycji Chorzo
wa w Polskiej krajowej kasie pożyczko
wej w Królewskiej Hucie. Od tego czasu 
Chorzów z własnych doenodów inwesto
wał dalszych 25 miljonów zł., wpłacił po
kaźną sumę 10 milj. do kasy państwowej 
gotówką, płaci olbrzymie na stosunki pol
skie podatid i również płaci raty Niem
com z tytułu procesu i ugody. Oto właś 
nie istota poruszonej przezemnie w od
czycie lwowskim sprawy. System teu 
wszczepiał się w mojem skromuem ro
zumowaniu gangreną do organizmu pań
stwowego, niezależnie od wybitnych za
sług, jakie położyli dla państwa niejeden 
z minisirów i posłów w latach ud. przez 
osobistą bezinteresowną pracę i niewąt 
pliwie jedno z pierwszych miejsc nalt-ży 
sic pośród nich Władysławowi Grab
skiemu,

Pi zeprowadzki miejscowe i zamiejscowo 
własnemi -wozami meblowemi, oraz ma
gazynowania mebli w własnych magazy

nach uskutecznia starannie 
Przedsiębiorstwo Spedycyjno-tra/isport,

i  M i  i z. m m i
LWÓ (V, UL. REJTANA 2 (róg Jagiełłom 

skiej). Telefony 39-11 i 17-82. 9395-2

KREDYTY NA BAZY MORSKIE.
W aszyngton, 20. grudnia. (PAT). 

Kom isja m orska izby reprezentan
tów  przyjęła projekt ustawy, który 
przew iduje otwarcie kredytu w su
mie 7 i pół miljona dolarów na budo 
wę baz morskich na wybrzeżach 
Wschodnich i zachodnich Ameryki w 
okolicy Kanału Panamskiego i Na- 
haiti.

WYBORY W  OKRĘGU SANDO
MIERSKIM 

sprawdzeniem nastrojów, jakie pa
nują w kraju.

Warszawa, 20 grudnia. (PAT). Nie 
bawem  odbyć się mają w  okręgu 22 
sandom ierskim  ponowne wybory do 
Sejmu, w  związku z unieważnieniem  
w yniku ostatnich w yborów  przez Sąd 
Najwyższy. Agitacje w tym okręgu bę 
dzie niezwykle ożywiona. Zapowiada 
sie szczególnie gromadny w jjazd po
słów ze stronnictwa „W yzwolenie" i 
PPS. CKW. w  Sandomierskie. W  ko
łach sejm owych uważają, że rezultat 
wyborów* w Sandomierskiem bedzie 
sprawdzeniem  nastrojów , jakie obec
nie panują w kraju.

KRA LODOWA NA WIŚLE.
HoMom-u oii naszego korespondenta).

Warssawa, 20. grudnia. (-st) Pr.zy 
temroeraturze 6 storna mrozu na Wiśle 
pod Warszawą ukazała się pie—"sza 
kra. Z tego powodu w łaścfcide przy
stali1 żeglugi parowu] przystąpili do 
oproiiuania % bagaży swych przysta
ni, ponieważ w  najbliższych dniach 
żegluga bedzie zawieszona, zaś paro
statki i przystanie ulokowane zostaną 
na leże zimowe w parcie praskim.

Warszawa, 20 grudnia. (Z) W ko
łach politycznych utrzymuje ąję prze
konanie, że Izień dzisiejszy, trzynasty 
dzień przesilenia ma być ilmem Jesy- 
dnjącyn.. Mowi się, że jutro będzie 
powołany nowy rząd. Powołanie na 
Zamek wybitnych prawników łączy  się 
z życzeniem  p. Prezydenta wyrincha- 
niu opinjl słcr prawniczych w spra
wach keridytucyjnyeh, które wiążą 
się z  całą obecną sytuacją polityczną. 
Prezes sądu apelacyjnego w Warsza
wie Butkiewicz doh chczas nie wystę
pował na zewnątrz jako polityk. Powo
łanie prezesa sądu apelacyjnego dc. P. 
Prazydenta w  sprawach konstytucyj
nych i przesi.leniowych je9t drżą sen
sacja polityczna W czoraj wieczorem 
odbyła się w  Prezydium Rady Min. 
ostatnia herbatka, urządzona przez p. 
o. Premiera Świtalskiejjo. P. Świtalski 
przyjęcia takie urządzał stale raz na 
miesiąc aa wczorajszej herbatce byli 
obecu11’ wszyscy członkowie rządu, 
w yżsi urzędnicy i pTzyja-ciele polity
czn i dra Swita-lskiego.

DEK3NT7 PUŁK SŁmWKm
Warszawa, 20 grudnia. (Z) W 

„Kurjer.ze Krakowskim" ukazała się 
wiadomość, że prezes klubu BB. pnłL. 
Sławek jest desygnowany na stanowi-

fle le fon cm  od naszego korespondenta).
sko szefa nowego rządu, PuEr. Sławek 
zapytany dziś rano przez dziennikarzy 
parlamentarnych zaprzeczy! tej wia
domości, nazywając ją sensacją i tylko 
sensacją. Pułk. Sławek na zapytanie, 
czy  jest m ożliwe, że P. Prezydent za
prosi pułk. Sławka i zaproponuje mu 
misję utworzema gabinetu ośw iadczył:
To możliwe, ale naiazie P. Prezydent 
uio zaproponował, ;a nic o tern nie 
wiam. Narazie jest to tylko- .sensacja 
i to nieprawdziwa. Ja oiam jeszcze ro-

Warczawa, 20. grudnia. (Z). Dziś 
rano z trzygodzinnem opóźnieniem 
przybył do Warszawy prof. Bartel. 
Na dworcu kolejowym oczekiwali 
pro!. Bartla adjuiant Prezydenta kpt. 
Suszyński/;'' szereg przyjaciół prof. 
Bartla z b. szefem gabinetu Premje- 
ra drem Stepowskim i por. Zoćwili- 
chowskim. Proi. Bartel udał się z 
dworca kolejowego na Zamek i w 
wczesnych godzinach południowych 
był przyjęty przez p. Prezydenta.

Warszawa. 20. grudnia. (Z). Do 
Warszawy przybył dziś rano ze Lwo 
wa równocześnie z prof. Bartlem na

botę w Sejmie —izakończył prezes klu
bu BBWR.

JESZCZE JEDEN KANDYDAT.
Warszawa, 20. grudnia. (Z ). Dziś 

rano rozeszła się pogłoska, że także 
ks. Janusz Radziwiłł, przywódca sa
nacyjny konserwatystów, ma być 
kandydatem na szefa rządu. W ten 
sposób prasa warszawska notuje dziś 
następujące nazwiska: Bartel, Sosn- 
kowski, Sławek, Car, Radziwiłł, 
Kwiatkowski, Prystor i Patek.

zaproszenie kancelarji cywilnej pro
fesor prawa karnego uniwersytetu 
lwowskiego sen. Makarewicz, czło
nek kiubu Ch. D. Prof. Makarewicz 
należy — jak wiadomo — do mało
polskiego klubu Ch. D., który współ
pracuje z rządem.

Pref B ie l  "i Marsz. 
P.fcr&Megr

Wara za wa, 20. grudnia. (Z) Miedzy 
godz. 6— 8 wiec z. Mama. PP-udflki 
przyjął proi. Bartla w ge lerairym 
nr pektoraede a-rmji. Następnie odbyła 
się jeszcze jedna. kunłeirancija u P Pre
zydenta Rizplitej z  udziałem Marsz. 
Piłsudskiego.

S irę r tn re  &smlereiuie 
H3 Z- mi«j.

Warszawa. 20. grudnia (Z) O goa-z. 
12 w  południe u P. Prezydenta na 
Zamku odbyła się koinferencja, w  któ
rej wzięli udział Marsa. IStsms&i, 
prof. Bartel, p. o. premier? i—italski, 
prof. Makarewicz, pułk. Sławek. Pre
zes sądu apelacyjnego w  W airoi wie 
Dutkiewicz. Konferencja trwała około 
2 godzin, puczem P. Prezydent odbył 
rozmowę w cztery oczy z Marszałkiem 
Pilsiić'fcun. Po skończonej konfnrencj1 
Maren. Piłsudski odjechał to Bolwe- 
daru. C godz. 5 po południu odbyła się,

Stanisławowska fabryka freżdży
p t U c a  n a  ś w E ę  a  sw oie znane z jakości

Ze skadu fabrycznego

SZYM ON MENSCH
Lwi v;, pL G">luctfi:wskich 1

(Gmach Skarbka).

Pręt. Barie! ś sen. ftiakaiaw cz.
PR Z1BY LI E 0 W ARSZAW Y NA ZAPROSZENIE P. PREZ. PZPLTEJ.

t
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u P. PrezrydemŁa ponrarma konferencja, 
w której kolejno przyjęci była o gciiz. 
5'tej prof. Makarewicz, o godz. 5.30 
prof. Bartel, o godz. 6 prezes sądu 
apelacyjnego Dutkiewicz, o 6.30 p. o. 
premiera Switalskj, o godz. 7 pułk. 
Sławek.

OSTATNIE POSIEDZENIE PRZED
ŚWIĄTECZNE SEJMU.

Warszawa, 20. grudnia. (Z) Jutro 
o godz. 11 rano odbędzie się ostatnie 
przed świętami posiedzenie Sejmu. M. i. 
sprawozdanie komisji skarbowej i pro
jekt ustawy w sprawie przedlużeuia po
boru państwowego podatku od nierucho
mości w gminach miejskich i od niektó
rych budynków w gminach wiejskich, 
sprawozdanie komisji regulaminowej i 
nietykalności poselskiej o wnioskach w 
sprawie zmiany regulaminu obrad Sej
mu, sprawozdanie komisji regulamino
wej i nietykalności poselskiej o nagłym 
wniosku klubu BB. w sprawie specjalnej 
komisji dla zbadania zajść w Sejmie 31. 
października

ODWOŁANE POSIEDZENIE KOMI
SYJNE.

Warszawa, 20. grudnia. (PAT) Dziś 
pod przewodnictwem posła Diamauda o- 
bradowala komisja sejmowa przemysło
wo-handlowa. Na porządku dziennym 
znajdował się wniosek w sprawie zbada
nia polityki kartelowej rządu, a w szcze
gólności naftowej. Wobec nieprzybycia 
na posiedzenie przedstawicieli minister
stwa przemysłu i handlu i ministerstwa 
skarbu komisja postanowiła zbadać spia- 
wę samodzielnie, powierzając referat po
słowi Szydłowskiemu (Piast).

Z  ostatniej chwili.
ODJAZD P. BARTLA DO LWOWA. 

Rozmowa z warszawskim korespon
dentem „Gazety Porannej".

Warszawa, 20 grudnia.
(Z) Po skończonych konferencjach 

prof. Bartel o g. 11.25 odjechał do Lwo
wa, żegnany na dworcu kolejowym 
PTzez szersze grono przyjaciół i zna
jomych. Korespondent W asz opisał 
prem. Bartlowi wczorajsze poszukiwa
nia na dworcu kolejowym we Lwowie 
dla stwierdzenia, czy  prof. Bartel rze
czywiście w yjechał do W arszawy 
(nikt z uitzędu ruchu, ani z policji nie 
widział odjeżdżającego prof. Bartla), 
P. Bartel z uśmiechem ośw iadczył, że 
umyślnie przybył wcześniej na dw o
rzec i odrazu wszedł do wagonu sy 
pialnego, aby -się wcześniej położyć i 
uwolnić od pytań. Tylko na kilka mi
nut przybył do przedziału mjr. Kaba- 
la, aby pożegnać się przed wyjazdem 
ze Lwowa. Następnie prof. Bartel w 
żartobliwej formie opowiadał W asze
mu korespondentowi w obecności że
gnających go osób, jak codziennie czy
ta „Gazetę Poranną" i relacje polity
czne z Warszawy, a potem dodał: 
„Słuchacze moi też pilnie czytają „Ga
zetę Poranną i w  ostatnich dniach 
rozkładali ją na: stołach przed wykła
dami".

Na pytanie W aszego koresponden
ta, czy  prof. Bartel po raz trizeci przy
będzie. do W arszawy, p. profesor 
w zruszył ramionami.

OSTATNIE KONFERENCJE 
NA ZAMKU.

• (Z) Liczne konferencje polityczne 
które odbyły się dziś przy udziale wy
mienionych w  naszych relacjach oso
bistości, prowadzone przez P. Prezy
denta w porozumieniu z Marz. Piłsud- 
kim nie dały żadnych pozytywnych 
wyników. Pewne jest, że kombinacje 
dotyczące osoby prof Bartla nie zosta
ły zrealizowane.

i m ;  lic .
n abyć m ożna w Oddziela

m i m  coDzeflEeo
LW ÓW , KOPERNIKA 9.

KATASTROFA LOTNICZA.
Berlin, 20. grudnia. (PAT) Niemie

cki samolot pocztowy „Teneryla", wra
eaijąey z wysp Kanaryjskich do Berli
na z powodu gęstej m gły zmuszony 
był do lądowania w  ipoMtóu Neu Ruip- 
pin, przyczem doznał wielkich uszko
dzeń. Pilot i kapitan samolotu od
nieśli ciężkie ramy. Maniter lżej ranny 
zdołał dowlec się do miejscowości od
dalonej od 10 kim od Beillina, skąd 
teletanactanie doniósł o  wypadku.

- — o-

Bezpieczeństwo a rozbrojenie.
W elka mowa Pan! Boncoura w Izbie Deputowanych,

Paryż, 20 grudnia, (PAT.) W dal
szym ciągu debaty nad budżetem mi
nisterstwa .marynarki przemawiał Pani 
Boncour, który oświadczył, że niema 
znaczenia czy  sprawa rozbrojenia na 
morzu i rozbrojenia wogóle będzie roz
patrywana w  Genewie, czy  w Londy
nie i przypomina, że Francja nie może 
się zgodzić na żadne ustępstwa w 
sprawie dlngoćci ckresu służby woj
skowej. Mówca wyraził pogląd, że kon
ferencja londyńska rozpocznie się pod 
znakiem porozumienia angielsko-ame- 
rykańskiego. Nie należy, mówił Paul 
Boncour, aby Francja zapomniała o

zasadzie łączenia sprawy rozbrojenia 
ze sprawą gwarancji bezpieczeństwa.

Zdaniem mowtey, Framdja. zajmie 
w Londynie pod pewnymi względami 
stanowiska odosobnione. Obawia się 
on, aby nie otwarto konferencji pad 
znakiem parytetu tonażu, co pozwoli
łoby Ameryce zrównać się pod tym 
względem z Wielką Brytanją. W  re
zultacie zwiększyłoby to tonaż świata. 
Według m ówcy, stanowisko Francji 
wobec tej .posiadłości w Afryce pół
nocnej zmusza ją do łączeniu kwestji 
rozbrojenia morskiego ze sprawą roz
brojenia na lądzie i w powietrzu. Paul

IFBILI la tn  w  n e- 
dzi 'Sę o go-

*3?

Papież opuści! Watykan
I U D A Ł SIĘ W  SAMOCHODZIE DO K A TE D R Y  ŚW. JANA NA L A -

TERANIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Boncour .awlraca się do premjera Tar- 
dieu z wezwaniem, aby bezustannie 
powtarzał w Genewie wyraz „preto- 
kół", który powinien pozostać podsta
wą wszelkiego istotnego rozbrojenia.

W zakończeniu m ow ta oświadczył, 
że n,a konferencji międzynarodowej 
nie wystarczy mieć wolne ręce.

Nie trzeba czuć się samotnym, 
przeciw nie, należy m ieć przeświad
czenie, że towarzyszy nam silne po
parcie opinji publicznej. Aprobata 
izby dla m ojego przem ów ienia, m ó
w ił Paul Boncour, pozw oli rządowi 
stwierdzić, że w  parlam encie istnieje 
jednogłośna opinja publiczna, dzięki 
której może on zwyciężyć opozycję i 
poprzeć jednogłośne wystąpienie 
przedstaw icieli ,narodu w  celu w yka
zania solidarności interesów  Francji 
i sprawy Pokoju.

Warszawa, 20 grudnia, (st.) Z Rzy
mu donoszą: Bez żadnych zapow ie
dzi oficjalnych w dniu dzisiejszym 
Papież po raz pierw szy opuścił W a
tykan rano o godz. 6.45, udając się 
sam ochodem  do katedry Św. Jana na 
Lateranie, gdzie odpraw ił z okazji 
swego 50-letniego jubileuszu kapłań
stwa Mszę św. Zam iar ten powstał 
wczoraj późnym wieczorem . Papież 
zw ierzył się z nim tylko kilku oso
bom , tak, że publiczność dowiedziała 
się o tern dopiero wtedy, gdy Papież 
już dawno pow rócił do sw ego pałacu. 
W ładze w łoskie poinform ow ane, da
ły  sam ochodowi papieskiem u asystę 
kilku policjantów  na motocyklach. 
Od czasu Piusa IX , żaden Papież nie 
odpraw iał Mszy św. w  bazylice Świę
tojańskiej, uważanej za kościół ma
cierzysty chrześcijaństwa.

DEPESZA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
DO PAPIEŻA.

Warszawa, 20. grudnia. (AW) „Gaze
ta Polska" donosi, że z racji jubileuszu 
kapłaństwa Ojca św. Marszalek Piłsudski 
wystosował depeszę następującej treści: 
„Proszę Waszej Świętobliwości o łaska

we przyjęcie z racji jubileuszu kapłań-

URZĘDY A WYRÓB KRAJOWY.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 20. gmudlniia. (eft) Min. 
spraw we/wtn. wystosowało dlo wszyst
kich urzędów wojewódzfktoh okólnik, 
w  którym przypomina poprzednie swo 
je zarządzenie, naikaizujące zarządom

stwa wyrazów mego synowskiego odda- | państwowym w  'sposób kategoryczny 
nia i najgorętszych życzeń natchnionych i zaopatrywanie się w  materiały piś- 
drogicm wspomnieniem Waszej Święto- | mieTurae wyłącznie pochodzenia kraio- 
bliwości w Polsce". wego

Bnin peiKiii nziiiM i Lim nr.
W SPRAWIE STOSUNKÓW 

Genewa, 20 grudnia. (PAT.) Dziś 
zakończyła parodniowe obrady podko
misja tranzytowa, w yłoniona przez ko 
misję komunikacyjno - tranzytową w  
marcu br. wskutek polecenia Rady dla 
zbadania spraw komunikacyjno-tran- 
zyiow ych w związku z obecnym sta
nem stosunków polsko - litewskich. 
Podkomisja ta powołała w swoim cza
sie dwa komitety: pierwszy dla usta
lenia 9tanu faktycznego i zbadania 
skutków gospodarczych dzisiejszego 
nienormalnego położenia, oraz drugi—  
komitet prawniczy, w celu sformuło
wania opinji jurydycznej. Interesujące 
jest bowiem, w jakim stopniu rząd li
tewski, odinawiając wszelkich ukła
dów komunikacyjno - tranzytowych z

Kapelusze
AJNDRE pi. Mariacki 9

f i l c o w e  ( w ł o s i s t © )  
w  n a j m o d n  © j s z y c h  f a 
s o n a c h  i k o l o r a c h  p o 
l e c a  p o  e ^ n ' e  r e > h -  
m o w e j :  Z  o t y c h  3 2  5 0

T e le fo n  
1 3 -5 1 .

POLSKO - LITEWSKICH.
Polską, pozostaje w  niezgodzie z obo
wiązującemu umowami międzynarodo
wemu, przedewszystkiem z art. 23. 
paktu Ligi.

Przebieg prac obu komitetów oraz 
wynik ankiety, pnzeprowadzonej w 
czasie podróży członków  tych komite
tów do krajów zainteresowanych, za
chowane są w ścisłej tajemnicy. W e
dług zebranych wiadomości, raport za
wiera stwierdzenie stanu faktycznego, 
to jest zupełny brak jakiejkolwiek ko
munikacji kolejowej i rzecznej pomię
dzy Polską i Litwą, wykazuje gospo
darcze szkody, wynikające iz tego sta 
nu rzeczy dla państw bezpośrednio 
zainteresowanych, jak również dla 
państw zainteresowanych w  tranzycie 
przez Litwę i Polskę. Raport wejdzie 
pod obrady dorocznej sesji komisji ko
munikacyjno - tranzytowej, która zbie 
rze się w marcu. Następnie wnioski 
tej komisji pnzekazane będą Radzie w 
maju 1930. Obradom przewodniczył 
b. premjer portugalski Vascancello3, 
który powrócił przed paru dniami z 
Kowna, a w najbliższym czasie za
mierza udać się do Warszawy.
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B a r w y  p o l s k i e  n a d  D u n a j e m
Dole i K f i U e d o l e  l w o w s k i e j  na w

arenie spoi tcmrej,
(Oo umyślnie wysianego sprawozdawcy „Gazetj Porannej11).

Wiedeń, w  grudaiu.
Rzadki która ekspedycja wyjeżdżała 

z tęlcrma trudnościami, co  hokeiści 
Pogoni. Obok formaimości paszporto
wych nasunęły się w ostatniej jeszcze 
yłiwili najrozmaitsze przeszkody, któ
re bynajmniej nie ułatwiły koniecz
nych w talach wypadkach starannych 
przygotowań. Ostatecznie jednak zna
leźliśmy się szczęśliwie w  sobotę wie
czorom na dworcu, odprowadzani 
przez ściślejszy sztab klubowy i kitka 
nieodłącznych zwolenników. Drużyna 
złożona z Łtw< rzeńsklcja, Mauera, 
Wanczycłriogo, ZJms era, Wedssbcirg.a, 
oraz dauinskie o z LTŁ. i Sokołow
skiego wraz z L nxc.za.kiam z Lcc'hj»i, 
którzy •• uzupełnili zicisipół fipepmi na 
wyraźną dyspozycję PZHL, rozgajcuia 
rfię wygoainie w zareze_ wowanych 
przeJziałacih, co  niemało przyczyniło 
się do podniesienia nastroju. Okazało 
się przy.tęm po raz miowiedziteć który, 
że gdyby w spoicie istnieli ityllko 
czynni zawodnie?-, -nie dochodziłaby 
napewne do owych iniesymipaiyoznych 
scysyj i iinitryg, których inicjatorami 
są zawsze : wyłącznie rpt. „działacze" 
klubowi. Gracze sami, a więc ci, któ
rzy tworzą właściwą istotę klubu,, są 
przeciwnikami jedynie na boiska, lo
dzie czy b.eżni. Wjs zeS/lri e animozje 
znikają jednak z chwilą, gdy skończą 
się zawody, pozostają oni wówczas ;je- 
d\ nie kolegami „po fa,ch.u", pazako ma- 
raająicymi śię co najwyżej d’ a lwow
skiej „hcr,y“ . Tak też było i teraz. 
Obcy, przyglądając się współżyciu eks
pedycji, nie domyśliliby snę zapewne, 
że znajdują się w  niej również ludzie 
z pod obcego znaku. Harm^nja, zgoda, 
ambicja, wzajemny szacunek —  oito 
rezultat pierwszych, iini współżycia.

Podróż do Wiednia przeszła bez 
większych wypadki w. W Dziedzińcach 
dołączył s,ię do nas Zltynazek KucŁar, 
wnosząc wiele humoru, werwy i... naj
nowszych cieszyńskich „szlagierów". 
Tam też otrzymaliśmy z rąk delegata 
PZIIL. p. Popiela pasznorty, oraz. nie
mniej ważną rmumii ję szylingową. 
Granice minęliśmy 'baz przeszkód. 
Ekspedycja aportowa cieczy się jak 
zwykle względaud P, T. celników.

M i dworcu i Mw ta rę .
Piet wsza nieprzyjemność spotkała 

nas dopiero n,a dworem w Wiedniu. 
Na przywitanie nasze zjawił się bo
wiem jedynie w zastępstwie gan. kon
sula p. Morawskiego miły lwowski

druh, dezerter z pad znaku dzienni
karskiego, ip. Lech,, który biurko re
dakcyjne zarrienai na dyplomatycmiy 
stolik. Mimo skrzętnych poszukiwań 
nie udało nam się natomiast nikogo 
odkryć z przedstawicieli ausetajaokńleigo 
ZwiązSruj którzy .byli matm o tyle po- 
trzeiuiii, że znali adres zaraz&rwowaiaej 
dla nas kwatery. Z chwilą,, gdy wsia
daliśmy już do tramwaju, b y  skorzy
stać chwilowo z  gościnności konsula
tu, nadhi.gł Kaysizany sekretarz „Eis- 
iiockeyvfcirLanda“  p. Wemberger w 
Iow. drugiego dygnitarza ip. Dursch- 
mida. znam ego n is^ fss .piłkarza. Oka
zało się, nastąpiło małe ąui pro qno. 
Delegaci Związku oczekiwali i nas bo
wiem na dworem. Wsabrtauim i dopie
ro w ostatniej chw ili izorprotowali się, 
że połmdninwy knrjer z Pojski zajeż
dża na dworzec Pćir.uuny.

Wyjaśnieniie przyjęliśmy z zado
woleniem do wiadomości, mniej nato
miast ucieszył nas fakt, że zakwate

rowano nas w schniniskn di a młodzte-
ty  (Jugundherberge), gdzie obowiązuje 
ostra dyscyplina, jak zakaz pa enia 
papierosów, śpiewania i p„. nego wra
cania do domin. W obec więcej niż 
przystępnej ceny pogodziliśmy się jed
nak z losem, wierząc, że przemyślnym 
sportowcom uda się jakoś obejść auto
we yTzepdsy. Nie pomyliliśmy się też 
pod tym względem. Przedewszytsitl iem 
bowiem okazało się, ż< funkcję porlja- 
ra w czcigodnej Lmtyhicji spełnia nie 
mniej, nie więcej, tylko sam p. Du- 
schck, mistrz austriackiego maratonu, 
który dla „ j^ rz e b "  podróżników spor
towych miał jak najdalej idące wy ro
sami enie. a ponieważ i drugiego cer- 
heruisa udało naim się ugłaiskac troską 
o ZŁu/owie małżonku, losy dziatek i ca
łej fam 'i, więc też w  rezultacie dja- 
beł nie okazał się taki czarny i po 24 
godzinach oswoiliśmy się ze murowymi 
rygorami, ałbo jaśki kto woli, —  orne 
dostosowały aaę o o nas.

Przygotowania do walki.
Niedzielne popołudni e poświęcone 

zostało całkowite odjwc^y likowi, w  e- 
czoreim znaleźliśmy się na torzc W ie
ner Erjslauf-Verei.n, by odbyć pierwszy 
w reku bieżącym trening. Było to dila 
graczy naszych dziwne uczucie przy 
sześiiustoipniawem clenie balansować 
na łyżwach, przycizem okazało się, że 
rek przerwy ló ł  mija bo: śladu. -flNle- 
słety, tor był w  Itaiu tym też w  bar
dzo złym stanie, tak, że w łaściw y itre- 
ni ag z kijkami i krążkami, rozpoczęty 
dopiero po godiz. 21-ej, przypominał ra
czej wodne polo niż lodowy I cckej.

Ponieidziaidk minął na uzupaN *s- 
nin ekwipunku, ostrzeuiu łyżew ijjp. 
przygotowaniach przód ciężką, batalią. 
Nastrój był bardzo dobry, jeśli nawet 
wobec nierównych warunków liciacao 
się z przegraną, to nikt nlie spatLrował 
się, że nastąpi ona aż w taik wiclkteh 
rozmiarach. O 21-ej wieczorem zna-

leżuśmy się ma placu fir.geJaranna, 
gdzie stawiła się rówłwąż Logja, (kltora 
przyjechała w  'południe z Wansaaswy 
i również z zapałem oddała się tire- 
niiigowii. Mimo peesymiMmu Stoigcw- 
skiogo, który okazał się jak zawsze 
serdecznym druhem, gracze nasi wie
rzyli, że jakoś to bodzie. Niestety, tyim 
razem wiaTa zawiodła. Istnieją bo
wiem sytuacje, w  których nawet uaj- 
ltpsze chęci i an bi' ja nie wystarczają.

Cudów rw aporcie mtimo wszysltlko 
niema. W równorzędnych 'warunkach 
można mieć mniej lulb więcetj szczę
ścia, tam jednak, gdzie zachodKi zlbyt 
wielka rozpiętość, sprawa \óerze -loh- 
malny obrót, t. on. drużyna będąca n 
preria Rezorn zupełn ie bez tr* ningn 
musi przegrać, a gdy dzieje się to ina 
ladzie, to nawet w katastrofalnym 
stosunku.

K]$ska i jej przyczyny.
i Sprawozdanie z  mec^zu przeciw 

Poitzlcinsdorfer S. C. podaliśmy już w 
drodze tolefanicznełj. Dziś wypada nam 
jedynie uzupełnić, że od pDirwszego 
gwizdka wńtocfzną była silaa przewaąa 
gosnodarzy, którym utrzyima.ndo się ma 
lodizie, zwrotiność i szybki start nie 
sprawiały najmniejszych trudności. 
Nasi gracze ntotyiiko nie ustępowaL lim 
pod tym względem, ałe co gomsiz., za-

ptamieli noijjrwtu, jak na’ eży grać w 
liocikeia, dzuętki czemu popełniali s-sareg 
błędów taktycznych, których n ub. 
roku już na szczęście nie widzćeEśmy.
Niroumiejdtniei atakowanie pirKeCiiwailka, 
będącogo w posiadanki krążka, zupeł
ny brat kumbiiiiacji, przyczom brak 
należytego opanjowania ciaia i krążka, 
wszystko to złożyło się ma porażkę, 
tembamch lej, ze Pótzlu msdorf wvLuz?ł

nioiKrzecdętną formę i jeut dzisiaj btus 
sr-zscznie bardzo silną drużyną. Ertl
i Taitzer, których już w reku ub. podzi
wialiśmy w  Krynicy, zaliczają się dzi
siaj bezsprzecznie do wioaenskiej 
„ekst'.ai!uasy“  i znajdą się z oałą pe- 
wiiiością w drużynie repreoeutacyjnej 
swego kraju. Pozaitem mają onu w 
Schmuckerze dobrego pahtnera, ula- 
twiającago ,pociągn ie!a  kamiDouacj jne.

Z naszych graczy trrlino ucogaś spe- 
cjalnie wyróżnić, czy też zganić — 
W szyscy ktaraK się dać ze siebie laik 
na.jwięoeij, a że m e było tego wiiele, 
to już wina inieiszc,zęśliwej sytuacji, w  
jakiej się znaleźli, grając z przieciwni 
kiem, trenującym już od tnzydżijstu 
dni.

Klęska .pomit działkow a, m ino 
wszelkich imoimenitów usprawiedliwia- 
iących, pdizaałała na ekspedycję dle- 
prymu ją co, łembandziiej, iżie nagły o- 
pad śnieżny unienjożliwił przeprowa
d z e n i regularnego trening a we wtto- 
rek, a więc z przeddzień drugiego ^pot
kania.

Srypóe spotkanie.
Prasa wiedeńska, zająiwszy bardzo 

obiektywne rtauowisiku, podkreśliwszy 
brak treningu u Połaikćw, którzy na- 
pewne więcej umielją aniżeli pokazali, 
z natury rzeczy nie nrmmawafa nam 
wielkich szans w  waJoe z Wiener Eiis- 
lauif-VerekL I. B., którego pozioim oce
niano nie o  wieie niżej od ipozictrmi 
Pótzleimsdoinfiu. Gdy jesrac.zit żdwcydo- 
wamo się wzmoaniić W E V. Trault- 
mansdorfem, Wiedeńczykiem, grają
cym  w  drużynie Cambridge, wddwiŁi 
nasne jTz^dstawiały âę woale nie we
soło i  Stoigowkiemu znów  zasępiła się 
mina.

Pierwszy tercjał gry zdawał saę 
potwierdzać pejymazm ErneeKenituryi- 
nego bramk »xza rolski. Drużyna na
sza grała wprawdzie be.z tporównamia 
lepiej, niż w  pimiiedaiałek, niemniej 
j ednaik dtrpnśn iłt. do uteały dwóch zu
pełnie nien otrzebnych bramek. Inna 
nzecz, że sędizia nie uznał bramk. 
strzelanej przeE Mam ra już w  pienw- 
szê j mimuate 'gry, odgwizidując rzeko
my 'Spalony. Mimo 0:2 v  dkresie tyim 
byli Lwowianir Tccpołejr zmpelute ró
wnorzędnym, co upraw niało nas do 
nadzicji, że dalszy nrzeibieg weżdnie 
=^częśiiwBizy obrót. Druigi toraiał nie 
prz"-niósł nam niestety lepszego re
zultatu. Gra w  tym okresie rme Stała 
na zbyt wysokim r>ozkxme. Okoiziało 
się wyraźnie, że napad nasz za  m ak 
i niedokładnie iw ahinaje, dzięki cze
mu me dochody, liio twstctj rtrzato- 
wyeah. W Dzeciej i ostatnie; części sy
tuacja widocznie się zmieniła Druży
na nasza rozwinęła wiellką aimbkiję, 
nodnioisła tempo ii była 1 ei ważnie 
stromą atakującą. W pewnym mcmen-
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cie Sokołowski wy(birwszy krążek, e- 
nergiicznie przebija się wprzód i strze
la pięknie pierwszą bramkę. Gracze 
podinieciefnA podwyższają wysiłki. Po 
dłuższej zmiennej kombinacji krążek 
dostaje się do tyłu, c-hwyita go Sabiń- 
ski "i .pięknym, dadekim strzałem w y 
równuje. Ostatnie minuty dają nam 
sposobność wysrania zawodów, nie
stety jelinak Knchar dwukrotnie pad * 
pod bramką sloulowany.

Bez względu na wynik, drużyna 
nasza wywarła w drugiej grze znacz
nie lepsze wrażenie. Ostry m ecz z 
Pcltzileinsdorfeim, oratz dzień tneuungu 
nie minął bez śladu, to też postęp był 
aż nadto widoczny. Przyznawali to 
W iedeńczycy, których wynik środowy 
niemile zaskoczył, ogólnie bowiem li

czyli na zwycięstwo i to nawett w  w y 
sokim stosunku. Bez przesady stwier
dzić można, że liragim występem gra
cze najsi znacznie się zrehabilitowali. 
I tym razem w szyscy waiazyli bardzo 
ambitnie. W ymienić należałoby filau- 
era, który jednak izbyt wieie ufności 
pokiada w  sodowej grze. Stworaeński 
znacznie się poprawił. Sokołowski wy
kazał raz jeszcze, że  idcaięilr iswej ener
gii i  wielkiej sile pnzebojoiwej m a 
wszelkie dane, by znaleźć się wśród 
elity naszych graczy. Sabóński dopiero 
w 'trzeciej części gry doszedł do pełnej 
fonmy, co pozwala nam wierzyć, że 
i w  tym roku stanie na wysokości za
dania. Zbyszek Knchar zrobił się 
Wprawdizae n ieco ciężka, jeidnak ce 
chuje 'go zwykła całej rodzinie ambi

cja i werwa. Zimmer nafezybdej je
szcze przyszedł do tońmy ' i dziś już 
znajduje się w e właściwym  nastroju. 
U WetBaberga idzie to pomałej. Wań- 
ozycka gra nierównomiernie. Obok .do
skonałej obrony,, za którą, etbiarał a- 
plauz, zdarzały mu się też cagitlde 
błędy, które dadzą się umatonąć przez 
częstszą grę i zdobycie odpowiedniej 
rutyny. Na o< ó ł trzymał się ddbrae. 
Kurczaka nie mieliśmy dotychczas 
sposobności wypróbować. Nadarzy się 
ona jednak w bież. tygodniu.

Pogoń rozegra prawdopodobnie je
szcze jedno spotkanie z  Modlingiem, 
ewent. narwert Cambridge. Pozatem 
czynim y starania o rewanż z  FBtz- 
leinjsdortem.

Narcyz Stssermann.

rJajiep z e  p e c z y w o
ŚW IĄ TE C ZN E

u U R B A N IK A
Sykstuska 35.

żydowskiej.
Na pytanae delegata ajemc t̂ dizien- 

nikarskiej ,,Pit“ , jakie postulaty uędą 
objęte memoriałem, dr. Wasser odpo
wiedział, jak następuje:

—  W  chwili, w  której mają być 
zadecydowane przyszłe lasy rządu i 
jago kierunek, uważamy za swój obo
wiązek przedłożyć rządowi' także na
sze uwagi w  kwesbji żydowskiej w  i- 
mieniu tej części społeczeństwa ży 
dowskiego, która przyznaje srię bez za. 
strzeżeń do nardiowoścd polskiej.

Jako Żydzi-Polacy musimy zwrócić 
uwagę na ciężkie położenie Żydów i 
żądać, aby zasada zupełnego upraw
nienia obyw aW i bez różnicy w yzna
nia została przeprowadzona, co  uwa
żamy za rzecz mięty,lko sprawiedliwą, 
lecz za sprawę, leżącą wybitnie w  in
teresie Państwa Polskiego.

Nie może być w  państwie zupełnie 
dobrze, jeżeli poważny odłam obywa
teli jest pokrzywdzony. To równo
uprawnienie musi się objawiać prze- 
dewszystkiem na polu ekonomicznetm, 
również przy przyjmowaniu do urzę
dów państwowych i dopuszczaniu do 
wszystkich zajęć. Pod tym względem 
w  ostatnich lalach porobiono dużo błę
dów.

Następnie w memoriale tym kła
dzie się główny nacisk na szkody, ja
kie wynikają ze szkół wyznaniowych.

W -interesie idei państwowości pol
skiej i szerzenia myśli polskiej wśród 
Żydów leży niewątpliwie wspólne 
szkolnictwo normalne i średnie, albo
wiem przez tworzenie szkół wyzna
niowych żydowskich, wprowadzanie 
języka żydowskiego, oddala się całą 
młodzież żydowską od kultury pol
skiej, a przepaść między młodzieżą 
chrześcijańską a żydowską zastaje 
przez to pogłębiona.

W końcu zwracamy uwagę także 
ma załatwienie sprawy ukraińskiej w  
dziedzinie której od dwu lat nastąpił 
zupełny zastój, co  jest objawem bar
dzo szkodliwym.

Chcemy zwrócić uwagę rządu na 
to, że twierdzenie szerzone przez na
cjonalistów, jakoby przieważająca 
część społeczeństwa żydowskiego była 
w  obozie syjońskim, jest legendą, Haki 
już rozwianą.

Wyirory do Sejmu dały rezultat, 
który nie jest wiernym wyrazem stanu 
rzeczy, a tylko wynikiem fatalnej i 
nietrafnej polityki etromnictw rządo
wych, które wówczas popełniły ten 
błąd, że ułożyły list? z pominięciem 
Żydów-Polaków, co  spowodowało to, 
że lud żydowski, sfery, 'które nigdy do 
obozu nacjonalistycznego nie (należały, 
już dla manifestacji głosowały na li
stę sjońską.

Niezbitem stwierdzeniem prawdzi
wości tego faktu jest wynik wyborów 
do Gminy wyznaniowej żydowskiej, 
które sie odbyły wkrótce, w  których 
sjuniści zostali pobici, a stronnictwo 
gospodarcze, a zatem niesjońsfcie, zje
dnoczone z Żydami-Potakaimi, odnio
sło zwycięstwo.

Sprawiedliwe i rozumne stosowa
nie ustaw i rozporządzeń wobec Żydów 
złagodzi bezwarunkowo w znacznej 
mierze kwestję zaliczania Żydów do 
mniejszości narodowych",

szalony czyn furiata we Lwowie.
Podpalił mieszkanie i kołyskę z 6-mies. dzieckiem, poczem sam

zginął strawiony pł miemami.
OBŁĄKANIE PO ŚMIERCI UKOCHANEJ SIOSTRY. P 0 Z 0 S T A W I0  NY SAM Z  DZIECKIEM , SZA LE 
NIEC W YW RÓ CIŁ PŁONĄCY PIEC I W Y W O ŁA Ł POŻAR. NIE PO ZNA W SZY  M ATKI, RZU CIŁ SIE 
NA NIĄ I POCZĄŁ JĄ DUSIĆ Z A  GARDŁO. DZIECKO CUDEM U RA TOWANE. —  CIĘŻKA W A L K A  

Z  FURJATEM. Z  ODNIESIONEGO POPARZEN IA TRZECIEGO STOPNIA, ZM ARŁ W  SZPITA LU .
Lw ów , 21. grudnia.

(—) Państwo Janiccy, właściciel© 
realności przy ul. C etnerowskiej 33, 
w ciągu zaledw ie jednego roku, zo
stali dotknięci dwom a strasznymi cio 
sami, okrywające dom ich ciężką ża
łobą. Ciosy te, a zwłaszcza wczorajszy

Przed rokiem , po ciężkiej chorobie 
zmarła młodsza córka pp. Janickich. 
Fakt ten podziałał niezw ykle depry
mująco na 20-letniego wówczas bra
ta jej, dentystę-technika, Tadeusza, 
który siostrę swą kochał najwyższą 
m iłością braterską. Z chwilą jej 
śm ierci, Tadeusz, dotąd wesoły, pe
łen życia i w erw y m łodzieniec, 

popadł w melancholię i silny roz
strój nerwowy, 

graniczący z chorobą umysłową. Ro
dzice, którzy jeszcze opłakiwali 
śmierć swej córki, widząc niepokoją
ce objawy chorobowe u syna, oddali 
go do szpitala powszechnego na od
dział chorób nerwowych i umysło
wych. Po kilkutygodniowym tam po
bycie lekarze orzekli, żc stan zdrowia 
jego jest tego rodzaju, że nie może 
wywołać niebezpieczeństwa dla oto
czenia, wobec czego rodzice zabrali go 
z powrotem do domu.

I istotnie Tadeusz Janicki, który 
miewał do tego czasu

sporadyczne ataki farji, 
znacznie się uspokoił, tak, że mógł 
nawet poświęcać się sweij pracy zawo
dowej. W tym stanie rzeczy upływały 
miesiące bez jakichkolwiek większych 
wstrząśnień w  domu p(p. Janickich, 
aż do wczorajszego przebiegu dnia, 
który przyniósł wstrząsającą hałastro- 
lę. Oto wczoraj około godz. 10 rano 
p. Janicka wyszła z domiu ze siwą za
mężną cóiką, pozostawiając w miesz-
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Bail win zostać 
c i i i  U.P.P.

pełen
wstrząsających mom entów, 

poprzedzony wysoce dram atyczncnń 
scenami, w yw ołał dla rodziny Jani
ckich serdeczne współczucie w ca
lem  m ieście.

kaniu Tadeusza
i pod jego opieką 6-miesdęcznego 

wnuka w kołysce.

Z prosj,

i/Iemo jał Żydów- 
Polaków

d^ Prezydenta Rzeczypospolitej.
Ostatnie przesilenie rządowe wią

że się — jak wiadomo — nietylko z 
kwestją osób, ale również z oczeki
waną rewizją pewnych zasad i me
tod dotychczasowej polityki we
wnętrznej. Przedstawiciele wielkich 
stronnictw’ sejmowych niewątpliwie 
skorzystali ze sposobności, by przed-

Po odejściu imatki i siośtry, naraz Ta
deusz Janicki dostał napadu, farji, 
cli wypił oburącz żelazny, rozgrzany 
do czerwoności piec i przewrócił go na
siebie. Z ipioeyika wysypały się płoną
ce kawałki węgla i w  jedimri chwili 
płomienie

objęły postać Janickiego oraz 
kołyskę z dzieckiem.

Oszalały Janicki, nie Zważając na 
niebezpieczeństwo grożące dziecku —  
w  kołysce zajęła się już pościel —  
rzucił się ku oknom i począł -wybijać 
szyby we wszystkich trzech pokojach.

stawić swój punkt widzenia ua istotę 
kryzysu. Niereprezentowana w Sej
mie grupa Żydów-Polaków uczyniła 
to za pośrednictwem memorjaiu, któ
rego główne myśli podajemy za war
szawskim „Momentem". — Red.

„W czoraj .przyjechał do Wamszawy 
reprezemitani galicyjskich Żydów-Po
laków dr. Ozjasz Wasser, członek Klu
bu sanacyjnego we Lwowie i członek 
tamtejszej Rady Przybocznej. Dr. 0 -  
zjasz Wasser przyjechał celom złoże
nia Prezydentowi memoriału w  kwestji

Zrozpaczony po imierci ukochanej siostry 
popadł w obłąkan e

Omal nie zadusił własną matkę.
lialasy, -wydobywające się z mieszka

nia, dym oraz brzęk tluczon>cb -zyb, jak 
również płacz przerażonego śmiertelnie 
dziecka, zaalarmowały sąsiadów, którzy 
pospieszyli odszukać panie Janickie. Na 
szczęście szybko je sprowadzono i w- sa
mą porę udało się córce Janickiej wydo
być i płonącej kołyski dziecko, podczas 
gdy Janicka zbliżyła się do syna- izaietica 
usiłując go uspokoić i stłumić ja nim 
trawiący go ogień. Szaleniec nie roznaw-

Tragiczna śmierć furjata.
W tym groźnym momencie przybył za 

wiadomiony przez mieszkańców domu 
post. z IV. kom. P. P. Wołoszyn i przy po 
mocy dwu lokatorów zdołał dopiero fu
rjata uspokoić. Stan jego był już bezna- ] 
dziejny, albowiem był on poparzony na 
całęin ciele, do tego stopnia, że skóra zła
ziła z rąk, które wyglądały już jak zwę
glone. Wezwano Pogotowie ratunkowe, 
a przybyły lekarz stwierdził poparzenie 
trzeciego stopnia i odwiózł go w groź-

szy widać matki,
rzucił się na nią i począł ją dusić 

za gardło.
Sytuacja stała się wprost krytyczna i zda
wało się, że szaleniec zamorduje matkę. 
W tej samej chwili wpadł zajęty u Ja
nickich służący nazwiskiem Józef Bąk, 
który oderwał Janickiego od matki i usi
łował go ubezwładnić. Szaleniec rzucił 
się wtedy na niego i pokąsał po twarzy 
i rękach.

nym stanie do szpitala.
Po trzech godzinach okropnych mę
czarni, nieszczęśliwy tcu człowiek 

umarł.
Straszny ten wypadek, który na ul. 

Cetnarowską zwabił tłumy mieszkań
ców' dzielnicy łyczakowskiej, wywołał o- 
gromne wrażenie, a zarazem — jak już 
zaznaczyliśmy — głębokie współczucie 
dla tak ciężko dotkniętej nim rodziny Ja- 

| niekieh.
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Warszawskie oskarżanie■ ca
Uwolnienie h Dzlecfoszyckiego i Jurkiewicza od winy i kary

Lnu#, 21. ®ru>dnda. .saslnżofpy ubywatel i w tym wypadku ma jw=tosawarue udtawa Lama olbo-
(— ) Drugi dzień procesu przeciwko 

Eu. Jakóbowi W .a .. Jawow i Dzśedu- 
szy ckiejju, oraz p. Ricmuialdowi Inrkie- 
wńszowi wypełniły zeznania wtolu 
świadków, wreszcie rwywody siron. i 
zakończyły się wyrokiem.

Świadkowie nie potwierdzili tezy 
oskarżenia, a w  szczególności św iad
kowie da. Kiamaner, adiwolkaJt z Bu- 
czaeza, inż. Saia, tuż. Mu*aller, uraz ha 
Potocki z  Buc.zac.za stwiendiaili, że 
istotnie w  latach 1924, 1.995, a nawdl 
1926 w  dobrach hr. iFotocfkiego, które 
były zniszczone przez woł-nę przepro- 
wadijonio wielkie adapracfe. lir. Po-' 
to ;iki podał, że na inwestycje te wyiial 
około pół m ijana złotych, w których 
oczywista rzecz mieści się lrwata
150.000 zł., iłożyczona w  P. D. U, W .

Byli funkcjonariusze P. D. U. W., 
a w  szczególności p. CkrnsEczyiiski, 
oraz b. prezets Berman, zeznali1, ze 
udzielona hr. Poltoclkieimu poiżyazika 
była cizysto Tckacyjma, ma wysokim 
procentem 14% rocznie, kłó'ikotranni- 
nowa i zabetefóraBana na póerwrzean 
intojsou hipoteki. Skrypt ałnżny nie 
zawierał wcale warnnków wykazania 
użycia pożyczki na cele inwestycyjne, 
lecz raoizej był to motyw, dta którego 
użyczono pożyczki, a nie w antiiA .

Po zakończemiiu postępowania do
wodowego zabrał głos pa okmratot Hiy- 
niewieckr, który podtrzymywał oskar
żanie, po niim zaś przemówili adwo
kaci dr. Briwruisrg i dr. Dwernicki. 
Obaj obrońcy,'wyjaśnili w  pr-zdfcom yiwu 
jący sposób stornno!' ustawy karnej, 
obowirsujątej w b. zaborze rosyjskim 
do ustawy obowiązując®’ w  Małopol- 
scie, dowodząc, że tylko ta ostatnia 
ma tutaj zactoKowanto.

Adwokat Brombsirg wTykazy wał da- 
fcij, że zarzucony klrjentowi i)Mgo Jur
kiewiczowi czyn  co  do lokaty .pienię
dzy w  Bamiku hipotecznym w Tarno
polu nie siamuwi istoty czynu kary
godnego.

Adwokat Dw em ichi podniósł^- że 
bez wzglądu >na to,''jaka uMawa m ia
łaby być zastosowana do kljemlta jego 
hr. Dztoduszyctkiego, to rozprawa 1 . y- 
kasala ponad wszelką wątpliwość, że 
warszawskie oeżaTŻwóe .polega na zu 
pełnej pomyłce, stwierdzone zostało 
bowiem, że poświadczenie podpisane 
przez lir. Dz-ieduszyokiego było w  ca
łej pełni zgalne z prawdą. Obrońca 
apeluje do Trybunału o wydanie w y
roku, który powinien stwierdzić, że 
hr. Dziednrsycłai tak na wielu palach

nie odstąpił drogi prawej.
Trybunał po naradizto wydal wyrok 

uwalniający od wtiny i kary, przyczem 
stwierdził, że w obecnym wypadku

wiązująca w  Małopołsce, a odnośnie 
do br. Dzieduszyiat togo, że jogo za  
świadczenie by ło  w zupełności zgodne 
z prawdą, jak to stwierdziła rozprawa.

Natka przeciw rMm i ilmmi
OSKARŻA ic h  o  OSZUSTWO DOKONANE n a  jej s z k o d ę .

Lwów, 21 gmdnia.
(— ) Przed Senatom V. pod) prze

wodnictwem radcy Łyczków sinego, 
rozpoczęła się w czoraj rozprawa, w y
nikła na tle Iaimilijnej kłótni o sukce
sję. W  Stryju przed w ojną założył fa
brykę faabki do bielizny ze znakiem 
ocńronnym .,dwa klucze" Fichał Ketz 
i doprowadził fabryjrę dc wspaniałego 
rozwoju. Umierając w  testamencie za
znaczył, że prawo do eksploatowania 
znaku ochronnego przysługuje w. zyst- 
kim spadkobiercom, a więc w pierw
szym rzędzie wdowie po nim, następ
nie synom Mojżeszowi i a.onerowi Ka- 
tzom oraz zięciowi Widboplowi z tem, 
iż w szyscy razem mają pracować w fa 
bryce w  Stryju. Po jakimś czasie sy
nowie, którym docŁody spółki stryj- 
skiej nie wystarczały, założyli we 
Lwowie oddzielną fabrykę farbki i 
bezprawnie przywłaszczyli sc.bią znak 
ochronny „Dwa klucze" z napisem 
Michała Katza Synowie.

W  połowie lipca. 1927 r. wdowa po 
Miel ale Kutzu wystąpiła ze skargą 
przeciwko synom i zięciowi, w  wyniku 
której nastąpiła ugoda, przyczem sy 
nowie i zięć .zobowiązali się do zanie
chania prowadzenia fabryki wq Lwo
wie i do powrotu do Stryja. Mimo pod
pisania tej ugody w  dalszym ciągu w y
rabiali cni larbkę we Lwowie, konku
rując z fabryką slryjską swojej maLki, 
wobec tego Katzowa ponownie wystą
piła na drogę sądową, oskarżając 
swych synów i zięcia o oszustwu ns 
jej szkodę i nieuczciwą konkurencję.

Po przeprowadzeniu śledztwa Pro

kuratura wygotowała przeciwko Mojże
szowi KatzoTTi, Józefowi Wiithoplowi 
i Abnerowi KatzowI akt oskarżenia, a
wczoraj rozpoczęła się rozprawa. 0 - 
śkarżenie wnosił piuknrator KuLn, 
bronili adwokaci dr. Maciej iński i dr 
śchnł ck. Celem powołania świadków 
rozprawę odroczono do 2 stycznia.

ETTENGERA „RH1WOSAN*
(M S. W . Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie i szybko

K A T A W N O S A
oraz nadmierną wydzielinę IJazoi 
sprawiając algą w oddychania

Wytwórnia:
Apieka Mr. M. Eftingera we Lwowie.

Do nabycia we wszystkich aptekach.

tcsbuncjk kolo 
Horodenklh

(Od naszpuo korespondenta )’
Horodenka w  grudniu 

Na jadącego wćeam Izaika Z w rn a  
na drodze z foiwahku Ziebnc do Ży- 
daczowa w powiecie horudeńskim na
padli trze, iniaznani sprawcy PobiiW- 
szy przestraszonego Z-w inna .pięśoiam 
w  dotkliwy sposób, zabrał1 mu bsndy- 
ci caią nosiadaną nizez nie j« gotówkę 
w kwocie 8 dolarów i 40 zł.

Nsgły zgon dra CygL
Lwów, 21. grudnia.

(—) W czoraj około godz. 5 popo
łudniu przechodził ulicą H alicką dr. 
Leszek Cyga, adwokat ze Stanisławo
wa, który dopiero przed trzema tygo 
dniam i przeniósł swą kancelarję do 
Lwowa. Dr. Cyga, gdy znalazł się o- 
bok  realności pod 1. 12, nagle zasłabł, 
i upadł na bruk. Gdy w parę minut 
później przybył na m iejsce lekarz 
dyżurny Pogotow ia ratunkowego, 
dr. Cyga już nie żył. Lekarz dzielni

cow y stwierdził zgon z powodu uda
ru serca i polecił zwłoki odstawić do 
instytutu m edycyny sadowej.

Tragicznie zm arły dr. Cyga, któ
ry liczył pięćdziesiąt kilka lat, odgry 
wał jeszcze przed w ojną w  Stanisła
w ow ie wybitną rolę, jako działacz 
polityczyn i społeczny, będąc jednym  
z przyw ódców  stronnictwa narodow o 
dem okratycznego na terenie slanisła 
wowskim .

Siat fKflrft cwsstt dMfót
ZAGADKOWE ZAJŚCIE W  MIESZKANIU KUPCA MOŚCICKIEGO.

Lwów, 21 grudnia.
(— ) Od dwóch dni przedmiotem 

powszechnych rozm ów w Mościskach 
jest

tajemnicze zajście,
które .rozegrało się onegdaj w  nocy w 
mieszkaniu kupca Krausa. Dziwna ta 
historja, która zakrawa na wymysł 
bujnej wyebraśni, stała się przednio-

Mmm M a c  i
I  JEGO P R ZY K R A  PRZYG O D A NA BRUKU LWOWSKIM,

Lw ów , 21. grudnia.
(— ) Dnia 25. września br. przy

jechał z Rawy Ruskiej do Lw ow a ku
piec Sender Buum, by tu w Banku 
Rolnym  złożyć ratę pożyczkową. Na 
ul. Legjonów  przyczepił się do niego 
jakiś osobnik  i dowiedziawszy się o 
celu jego przyoycia do Lwowa, za-

S d y  m a  s i ę  l a t  2 0
DLACZEGO W ŁADYSŁAW BURAS POPEŁNIŁ 

BÓJCZY,
ZAMACH

J d r «

SAMO-

Lwów , 21. grudnia.
(— ) We wczorajszym  num erze 

„G azety Porannej' donieśliśm y o o- 
truciu się jak iego^  nieznanego m ęż
czyzny w  bram ie realności przy ul. 
Szaszkiewicza 4. Przeprow adzone do 
chodzenia policyjne wykazały, że 
2(Mętni W ładysław Buras, robotnik, 
zakochał się w 19-letniej Hani Koło- 
becz, służącej, zajętej w realności 
przy ul. Szaszkiewicza 6, która zupel 
nie nie reagowała na jego uczucia i 
kilkakrotnie wręcz mu oświadczyła, 
że za niego za mąż nie wj jdzie. Bu

ras za każdym razem odgrażał się jej, 
że popełni samobójstwo, aż wreszcie 
wczoraj w ieczorem , gdy ponow nie i 
kategorycznie oświadczyła mu, by  so
bie m iłość tę w ybił z glcw y, Buras 
wręczył jej napisane już przedtem 
dwa listy pożegnalne, jeden zaadre
sowany do rodziców, drugi do mej, 
poczem  w yszedł na ulicę i tutaj wypił 
kupiony przedtem kwas solny. Bura
sa Pogotowie ratunkowe w  stanie 
groźnym  odw iozło do- szpitala po
wszechnego,  o -

ofiarował mu się za przewodnika Na
ul. P iłsudskiego wprow adził go do ja 
kiejś kam ienicy, a gdy znaleźli się na 
II p. przystąpił do nich jakiś drugi 
osobnik i odrazu począł go atakować, 
twierdząc, że Baum znalazł jego ko 
pertę z pieniądzm i. Nie pom ogły za
pew nienia i zaklinania Bauma, że o 
niczem nic nie wie. Obaj ci osobnicy, 
którzy byli spólniKami, dokonali na 
nim rewizji osobistej, przyczem 
ściągnęli mu buciki z nóg. W czasie 
tej rew izji skradli mu z kieszeni 1800 
zł., prezem zbiegli.

Poszkodowany udał się na poli
cję i w ulbum>e oszustów rozpoznał 
Filipa Nadia i Herscha Bernfelda. 
W czoraj Nadel i Bernfeld stanęli 
przed Trybunałem , którem u prze
w odniczył radca Bendaszewski. 0 - 
skarżeni do w iny się nie przyznali i 
pow ołali szereg św iadków na wyka
zanie swego alibi.' tw ierdząc, że w 
krytycznym  czasie znajdowali się zu
pełnie gdzieindziej Św iadkow ie ci a- 
lib i potw ierdzili, w obec czego sąd u- 
wolnił oskarżonych od winy i kary. 
Oskarżał prok. Kuhu, bron ili adwo
kaci dr. Sonne i dr. Sz. Weiss.

tem dochodzeń policyjnych.
Oto około godziny 2-giej w  nocy, 

gdy pp. Krausowie pogrążeni byli 
we śnie,

w  przyległym pokoju również w  obję- 
ciacn Morfeusza .mąjdowaiy sie dwie 
ich córki. Naraz jedna z nich obudziła 
sie i ujrzała

jakiegoś mężczyzny 
oiunno ubranego, który z latarki, w  
ręku kręcił się po pokoju, pootwierał 
szuflady, przeglądnął papiery, czegoś 
•szukając. Krausówna chociaż Dosiada
ła  pełną świadomość i widziała każdy 
ruch owego m ężczyzny, nie mogła : ą 
ani m  szyć, and wydobyć ze ciebie gło
su. Słvszała natomiast .dokładnie wy
bijanie! godziny na zegarze ratuszo
wym. Po kilku minutach obudiiła się 
jej siottu, która również widziała ja
kiegoś człow ieka w pokoju i znajdo
wał e się

w podobnym Manie.
Gdy dziewczęta przyszły rano do 

przytomności, stwierdzono, że zostały 
przy pomocy jakiegoś preizkn 

uśpione.
Na poduszkach znaleziono ślady tego 
proszku, koloru brunatnego, rozsypa
nego dookoła miej&c, gdzie flpoczy raty 
głewv obu dziewcząt.

Najbardziej zagadkowym w tej 
sprawie jest fakt, że ów

tajemniczy przybysz 
nie zabrał ani jednej wartościowe] 
rzeczy, ch oc;aż w szafach i biurkach, 
które przeszukał, znajdowały się przed 
mioty ze srebra, oraz portfel z gotów
ką. Policja po zebraniu wszystkich 
tych szczegółów podjęta dochodzenia 
celem wyświetlenia czy istotnie za
szedł fakl wtr.ignięcia jakiegoś osobni
ka, czy też cala ta historja jps1 wymy
słem lujnej fantazji.
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Sfingeviane nmm iti listonoszów
plaif ią -i.ycK

PODEJRZANY „KRWAWY NAPAD RABUNKOWY" NA LISTONOSZA Z DU
BIECKA. NIEWYRAŹNA SPRAWA KRADZIEŻY Z TORBY LISTONOSZ* 

PIENIĘŻNEGO W PRZEMYSKIM PASAŻU 
(Od naszego korespondenta.)

Przemyśl, w grudniu.
(M) Sprawa napadu rabunkowego na 

listonosza z Dubiecka, Zalewskiego, któ
ry na drodze między Babicami a Krzyw
czą nad Sanem (pow. Przemyśl) miał rze 
komo paść ofiarą zamacha dokonanego 
przez niewyśledzonych bandytów, zaczy
na się poważnie komplikować. Rabusie 
mieli Zalewskiego poranić nożami, po- 
czem zrabowali mu pięć listów pienięż
nych o zawartości około 4,100 zl. i zbiegli 
w niewiadomym kierunku, zostawiając 
Zalewskiego w „kałuży krwi“ , aż go, nie
przytomnego znaleźli przypadkowi prze
chodnie, którzy się nim zajęli i, udzie
liwszy pierwszej pomocy, przewieźli do 
Przemyśla.

Okoliczności jednak, towarzyszące te
mu napadowi, nasuwają 'iczne wątpliwo
ści, odnośnie jego prawdziwości Kilka 
szczegółów przemawia raczej za słuszno 
ścią przypuszczenia, ze listonosz Zalewski 
który wspomniane listy pieniężne niósł z 
Dubiecka do urzędu pocztowego w 
Krzywczy n. S., działał w zmowie z osob
nikami, pozostającymi z nim w spółce, 
tak, że cały ten napad został widocznie 
przez niego zmyślony i upozorowany w 
celu zbrodniczego przywłaszczenia sobie 
kwoty 4.100 zł. i podzielenia się z łupem 
z resztą współsprawców tego fikcyjnego 
rabunku.

Rana Zalewskiego w rękę po dokład- 
niejszem zbadaniu nie okazała się. nie
bezpieczną, ponadto zaś istnieją podej
rzane. laki i braki w opisie całego -wyda
rzenia, będącego przedmiotem ścisłych

dochodzeń i pościgu za rzekomymi ban
dytami

Równie poważne poszlaki przemawia 
ją przeciw autentyczności kradzieży kwo
ty 5300 zł., której stratę ipłakuje prze 
myski listonosz pieniężny Michał Borow
ski. Twierdził on, że kradzież powyższą 
na jego szkodę popełniła szajka kieszon 
kowców tutejszych, otoczywszy go w bra
mie patażu Gansów, przy ul. Mickiewi
cza, gdzie 3. bm. wypłacał renty i nale- 
żytości emerytalne, oczekującej go tam 
i.cznej rzeszy emerytów i inwalidów. 
Wówczas to w ciżbie miała Borowskie

mu z torby służbowej w tajemniczy spo
sób zniknąć wspomniana kwota w bank
notach 50-ł.lotowycL.

Natychmiast zarządzone dochodzenia 
liczne przesłuchania i rewizje nie dopro-' 
wadziły jednak do konkretnych wyni
ków, skierowując raczej podejrzenie w 
innym zupełnie kierunku.. Wątphwośc* 
bowiem, które się nasunęły w toku do 
chodzeń, dowodzą niedwuznacznie, że 
rola Borowskiego w tej sprawie mimo, 
że cieszył się on bardzo dobrym „opisem 
służbowym", nie jest dość wyraźną Nie 
jest więc wykluczonem, że także w tej ta 
jemniczej kradzieży pieniędzy poczto 
wych. nastąpi sensacyjny zwrot, którego 
epilogiem będzie zariewne ujawnienie, żo 
żadnej kradzieży w znaczeniu ścislein w 
tym wypadku nie popełniono.

Obie powyższe sprawy rzucają ponury 
refleks na poziom moralny niektórych 
'unkcjonarj uszów, którzy w sposób bar
dzo oryginalny i praktyczny chcą się za
bezpieczyć przed zimą

Widma dnu szubienic «a Crortkowic
ŻONOBÓJCA I DZIECIOBÓJCZYNI SKAZANI NA ŚMIERĆ.

(Od naszego korespondenta.)
Cr.ortków, w grudniu.

Kadencja Sadu przysięgłych rozpo
częła się dla złoczyńców  bardzo nie 
fortunnie. I ‘tak stanęli przed sądem 
przysięgłych uwięzieni Teodor Mań- 
dziuk, lat 43, religji grecko - k a to lc - 
kiej, zamieszkały w  Gródku (ad Za
leszczyki) i W asyłyna Hołowiennyk, 
lat 43, zamieszkała w  Bedrykowcach 
(pow. Zaleszczyki)* Pierw szy oskarżo
ny o zamordowanie przez uduszenie 
żony swej Maianki, druga kochanka

Najpraktyczniejszy 
podarek Gwiazdkowy

Napad rabunkowy m  lekarza,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Kałusz, 20 grudniu. 17. bm. o godz. . Kasy Chorych, Józefa Eisenibrncha na 
6 wieczorem  napadło trzech uzbroją- drodze za Kałuszem, i zrabowało mu 
nych w karabiny bandytów na doktora l 80 zł. Dochodzenia w  toku.

i u  Szekspir był Szwajpnart
Lwów, 21 grudnia.

(= )  W łoski krytyk Santi Paladino, 
■zaimrjący się od dłuż9aego czasu ba
daniem twórczości Szekspira, doszedł 
niedawno do rezultatu niezwykle cie
kawego. Oto —  jego zdaniem — nazwi 
sko „Sbakespeare" jest tylko 

iseud nimean, 
pod którym krył się urodzony w Szwaj 
carji Włoch Gio ranni Flono. Uciekł 
on przed Inkwizycją i osiadł w r. 158B 
w Londynio, w tym samym domu, w 
którym mieszkał

kupiec zbożowy 
Wiłlia-— Sh ikespeare. Florio, nie chcąc

występować z pewnych względów pod 
własnem nazwiskiem, miał się zwró
cić do owego kunca z Drośbą, aby mu 
użyczył swego nazwiska jako pseudo
nimu, na co kupiec się zgodził... W 
ten sposób — sądzi Florio —  wyjaśnia 
ją się te sprzeczności w życiu aenjal- 
nego dramaturga, z któremi krytyka 
dotychczas nie mogła dać sobie rady... 
W ten s-poisób dbraz trzeźw ego FI, prak
tycznego kupca z jednej strony, a wie! 
kiego poety z drugiej —  mogą wreszcie 
zostać rozdzielone i nie kłócić sie wię
cej ze sobą.,

Tyle Fi™

Mandziusa o współudział w wymienia 
nej zbrodni, popełnioną przez namawia 
nie obwinionego do zgładzenia żony.
Mandziuk po uduszeniu swej żony, dla 
upozorowania zbrodni samobójstwem, 
zaniósł zwłoki jej nad Seret i rzucił 
do wody. Zwłoki denatki znalezione 
zostały następnego dnia.

W toku rozprawy w yszło na jaw, 
oskarżony utrzym ywał nadto odze

szeregu lat Stosunek kazirodczy ze 
swą własną siostrą.

Epilogiem (tej sprawy*, było  zasądzenie 
Mnndziuka na kurę śmierci prae* po
wieszenie. wskutek zatwierdzenia winy 
10 ma głosami sędziów przysięgłych, 
zaś uwolnienie W asylyny Hołowien- 
nyk 11 głosami.

Oskarżał prokurator Kuczkiewicz, 
przewodniczył s. s. o. Gailbofer, woto- 
wali radcowie M ironow.cz i  Smere
czyński. Bronili oskarżonych adwokaci 
dr. Granicki i Kleinman. Obrona wnio
sła kasację.

Dnia 17 grudnia br. toczyła się w 
tutejszym Sądzie Okręgowym rozpra
w a przeciwko uwięzionej Maęualenia 
Tkaczównej, lat 25, ,rel. gr - kat., za
mieszkałej w  Rom anówce (pow Trem 
bowla), obwinionej o zamordowanie 
swej nieślubnej, 3-tygodniuwej córecz
ki przez uduszenie. Oskarżona przy
znała się do winy, podając, iż po kil
kakrotnych próbach uduszenia córecz
ki po urodzenia, dokonała tegt dopie
ro w 3 tygodnie po porodzie, ściskając 
dziecko oiLiema rekami równocześnie 
za twarz i gardło.

Na pods lawie potwierdzenia przez 
sędziów przysięgłych pierwszego głó
wnego pytania, zgodnego z oskarże
niem —  12 głosami, zasądzoną została 
Tkaczówna na karę śmierci. Oskarżał 
prokurator Kuczkiewicz, bronił dr. 
Elcktorowicz. I w  tym wypadku wnio
sła oprona kasację.

Jasion świadkiem iSfrsdni.
ElAJ SZE ŚLEDZTWO W  ST RAMIE MAJORA RYLSKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Frzemyśl, 20 grudnia. W  sprawie 
mjra Rylskiego wyjechał sędzia śled
czy  sądu ukręgawogio Metzger do .Zło
czowa, Krasnego, Pietrycz i Lwów at, 
celem uzupełnienia śledztwa. Na pod 
stawie w  ten sposób uzupełnionego 
m.aterjału nastąpi również uznpełnie- 
nir orzeczenia znawców, a. to pro4. 
Sieradzkiego i rusznikarza Srcrtoriego 
ze Lwowa, Rozprawa odbędzie się w 
lutym br. orzed sadem -przysięgłych. 
Olbrzymi fariom ze sJymnmn IJzaiupłem, 
w któreni znaleziono trupa śp. Zoiji 
Rylskiej w  parku w FSetryozanh, zo
stał na polecenia lutei-iBago sądu okrę
gowego ścięty i z Fietrycz przetraiusper 
tow any do Przemyśla, gdzie obecnie 
.znajduje się na podwórzu więziennem 
i będzie przedmiotem szczegółowych

oględzin sądowych. Dla charakterysty
ki nadmieniani, że ulbrzymi ten jasion 
’ -zatransportowało dwud-_eala aresz
tami ów,

Pożar w Pacykowie
(Od osszeffo korespondenta)

Stanisławów, w grudniu.
W azony powstał ogień w  Pacy.ko- 

Wiie w domostwie Mojżesza Kuirza. O- 
gień wybuchł zewnątrz chaty koło 
słomianej .sitrzechy; .najpiaiwaoiDodab- 
nicj ma s:ę w  danym wypadku do czy 
nienia ze zbrodmlozan pcllpaleinietm. 
Ponieważ ogień został naltyehimiaist 
spostrzeżony, został on w cza s  ugaszo
ny, tak, że szkoda jest miiniimabna. 
Dalsze dochodzenia w toku

W  m ń m lĘ2 2 . b . m .
będzie s k le p  otwarty  

od godz. 1. do godz. 6.

A LA VILLE r £ PAR S

G A B R Y E L  STflRK
LWÓW, PL. MARIACKI 11.
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Ze sztuki.
Wystawa Neumana.

Lwów, 21. grudnia.
Po długim czasie publiczność kultu

ralna Lwowa ma znów sposobność ze
tknięcia się z pracami znakomitego pej
zażysty polskiego A. Neumana. Świetny 
ten artysta, którego szereg prac wcieliło 
Muzeum Narodowe w Krakowie w swe 
zbiory, rzadko gości w naszem mieście. 
Raz wraz dochodzą nas wiadomości o pię 
knych sukcesach zagranicznych malarza, 
ale dopiero teraz, dzięki inicjatywie pry
watnej mamy sposobność przekonać się, 
że powodzenie to w zupełności jest za
służone.

Co fascynuje w pracach Neumana — 
to niesłychana w itatna »ila jego malar
stwa, prężna i zwarta plastyka, oderwa
nie od wszelkiego szablona, od wszelkiej 
utartej maniery i nawyku palety. Każdy 
obraz jest tu rozwiązaniem nowego pro
blemu. Wciąż rioye motywy twórcze do
chodzą do głosu Jędrna i soczysta farba 
jest nieuchwytna zarazem i niesłychanie 
wrażliwa na wszelki nastrój wewnętrzny 
i zewnętrzny.

Jeśli Neuman maluje krajobraz pol
ski, zda się, że czujemy płynący ku nam 
rześki zapach czarnoziemu sandomier
skiego, upalną tvoń zagonów pszenicz
nych i spalonych na słońcu chwastów. 
Oto stizyżone aleje bukszpanów w Wila
nowie, wierzby nad stawem w parku Ła
zienek, oto winnice południowej Fiancji, 
gliniane domki w St. Iropez, oto wybrze
ża Genezaret, świat szeroki i daleki, obli
cza lądów i mórz, utrwalone dłonią ar
tysty.

Ńeuruan posiada tak rzadką u lnrore- 
sjonisty zdolność wgłębiania się psychicz
nego w temat i motyw, wyczarowania 
najgłębszej istoty rzeczy w migotliwych 
plamach swych świetlistych i słonecznych 
obrazów. Ale wszystkie te lśniące i roze
drgane gamy barw i walorów sprzężone 
są przytem w karne i ekonomiczne ze
społy; zwięzła konstrukcja daje im moc 
ny kręgosłup, jest kośćcem organicznej 
całości

We wszystkich tych, tak różnych ir.o 
tywach, przy całej tej rozmaitości i obfi
tości form i przemian jest coś, co nas uj
muje Wyczuwamy pewien trudno uchwyt 
ny, a przecie, nieodparty nastrój czy ton. 
Jesl to polskość krajobrazów Neumana, 
jest to swoista nuta. nuta sentymentu, 
który brzmi nieustannie z prac tego ma
larza.

Neuman wyrósł i wychował się wśród 
polskich lasów pobierał nauki w Krako
wie i przez długie lata maluwal górski 
i mroźny krajobraz Tatr. Poznał i uko
chał ten gorzki i żyzny smętek pól, sło
wiańską meludyjnuść falistych wzgórz i 
zagonów, zadumę słodką samotności i ci
szy.

I wyśpiewał ją i zaklął w uiedocze- 
snem piękmę swych obrazów, poniósł ją 
w sobie na świat daleki, na gorące i ja
łowe piaski Ziemi Świetej, na urodzajne 
winnice Francji i modrozlote gaje Italji.

Poniósł pieśń o nieśmiertelnym uroku 
i smutku ziemi polskiej, poniósł ją zam
kniętą głęboko w swej piersi pełnej mi
łości i serdecznego ukochania wyniosłego 
piękna- W. W.

-a Karnawał
nniptekniejsie nowości w jadwsbiach 
ir*>p, g to rg es th  - tiulach w wyro

bach fantazyjnych
poleca  w  olbrzym im  w yborze  

lirm a

ANTONI UWIERA
t»3W, UL M U C U  L 10.

F ilje : Tarnopol, D rohobycz, Stryj, 
Tarnów .

ETERNA

\-V stolicy arazylji.
N^pięk^ejsze miasto południowej Ameryk5.

Obecnie najmodniejszy i naj!epszv

Kio dc Janeiro, koniec l siopada
Stolica Brazylji, Rio de Janeiro 

jest jednam z najpięŁwejszycin miast 
południowej Ameryki. —  Malownicza 
konfiguracja wybaaJRżw, usianych w y 
sepkami i skałami, zuacaiua liczba o- 
flioduw w  końcu samo położenie 
miasta, pazytnlcnegio do wagórA, nada
ją m u urok egza.yoznego portu. Rio 
dp Janeiro posiada jednak także obok 
tego rytm zyctia naworaesayth me- 
tropulij. Jest 'bowiem atolint potężnego 
państwa, Ikrzącego dziś 33 miliony 
mieszkańców, które z 'biegiem czasu, 
po zagospodarowaniu licznych odło
giem leżących obszarów, stanie się 
niewątpliwie jeUnym z największy ch 
krajów1 rolniczego świata.

Ta tendencja rozwojowa Brazylii 
odhu-ia się uitnie w fizjoguoiuji R®' de 
Janeiro Na ullicaeh wre agroimmy 
ruch. Tysiączne pn jazdy wymijają się 
na gładkim aidaloie jemłn" ,Vmzęc.zą 
dzwonki tramwajów, suną eleganckie 
auta, a nad zgiełkiem górują głosy 
kelp out ki ów gazet i Hpizudaiwcóiw lo
sów. Na rogach u-lric oferują ibr-zyMi- 
w ’iŁ i natrętnie swe usłiuig: Jcwfeaiaa ki 
i ozydcicnele tontów. Są to ostatni ,mo- 
hikamie drobnego handlu, których za
pewne z łń-tigiem czaisu zastąpią na 
wie’ką rkaJe zurganazowame przed ię* 
biamtwa, Bu handel i przemyisł w  -Rio 
de Janeiro wytworzył się w  takich 
rozmiarach, jakich nie powstydziłby 
się New y Jork lab Londyn. Ogromne

(Korespondencja tuła*ni „Gazełg Poranne?’).
kę, tanilec i kino. I dlatego też uderza.
w Rio de Janeiro obcego widza znacz
na ilość kin, kawiarń i musie-haJl-Iów. 
Dlatego miesza się z melodiją nowo-

dorny bankowe zbudowane w row o- 
czesa ym stylu i zaopatrzone w  na j
nowsze urządzenia ochronne, są arie 
rjami, pnzeiz -które przepływają -soki
odżywcze kraju — pieniądz. Pałace 
lingi okrętowych konicentr ują w sobit 
najróżnmiMuiaejaize odmou, komonafcayi 
uiiuskiej. Sklepy jutriJemskie, zą,opa
trzone w  (gustownie urządzone dkinn 
wystawowe, wabią oczy b laikiem 
klejnoraw i znota. Nie brais tu na wet 
także wielkich domów handtowyieh, 
w których —  ma wzór nowojorski —  
można się zaopatrzyć we wszystko, 
począwszy od spinki, a skończywszy 
na e^epanakim gar.wruirze i najbar
dziej wyszuk anych potrawach.

Mimo żywego -retimu, jfctóram tętnią 
ulice Rio de Janeiro, nie uwidocznia 
się jednak w  jego żyoiiu t; bezrwzgięd 
na pugjź za pueniądram i husin/eoseii 
która tak dcib urnie charakteryzuje ży 
cie Ameryki Północnej i większości 
państw południowo - amerykańskich. 
Typowy Birazyljic-zyk nae -ma w  isweim 
ch ara 'derze tafcie j Jednostronnoso 
Posiada on talkże zrozumienie i dla 
inin-ych, bardziej' beztncskich stron zry
cia, -ceni zabaiwę, a zwłaszcza muzy-

j czesnego miasta, z ,ago zgiełkiem i 
szumem akord ameryjoamkioŁ sul-agic 
row i semymentaimago hiszpańskiego 
tanga.

Spokojniejszą od centrum miasta, 
jego szerokich i zgiełlkfewych uil.ic, oiaz 
zi-elonych 'bulwarów, jest tb ielnaoa a- 
rystokratyczna. ciągnąca się n s iln z  
Praia de Lapa, do Lema, C-apaoabaiaa 
i lpaimena Piękne wille, z których 
wiele wykazuje cechy klasyczni ego 
styln mauretańsk ego, -tomą tu wśród 
molika Zieleni. Mirty, Ikafctosy i bana
ny, .-rozłożyste cediry, ipowiąizane ze so
bą girlandom:' różnobarwnego pnące
go się kwiecia, tworzą wokół domów 
gęstwiny ogrdlów. Dopełniają ,e kie- 
hc-hy białej jak śnieg ,,victoria re- 
gia“ , orchidee i różnorakie oodzwirot- 
niikowe kwiaty o  dzriwacznych kształ
tach i żywych pł-omienmycn bairw-aeh. 
Cichy szum wodotrysków jest melo- 
dją tego urccizegc zauąika Kip de Ja
neiro, które zasługuje w  zupełności 
na miano miasta ogrodów.

W  d z ie ln icy  ubóstw a.
Lecz Rio dte Janeiro m a talkże, 

jak zresztą każde inne wieiiirie miasto, 
swoją dzielnicę biedoty i mętów spo
łecznych. A może dllaiego, że tak sil-

M  3 s ,w *  o sziuse amurami.
PRAWDA SYTUł I NIE JEST PRAWDĄ ŻYCIA

Lwów, 21. grudnia. 
(— ) Jeden z największych arty

stów dramatycznych, znany również 
ze srebrnego ekranu, Lionei Barrymo- 
re (nie John, jego młodszy brat), opł-o- 
si'ł niedawno w jednem z czaisoptom 
teatralnych cieKawy a: tyknł, pośw ię
cony sztuce aktorskiej. M. in. pi-sze 
Barrym ore:

„Gra naturalna bynajmniej nie jest 
wierną kopją codziennego życia, ale 
polega na zgodnem .z rzeczywistością 

ucieleśnieniem charakteru, 
stworzonego przez autora. Być na sce
nie naturalnym —  to znaczy —  zasto
sować -akcję z dykcją, postać, głos I 
gestykulację do

idealnego wzoin, 
wym arzonego przez dramaturga. Po
nieważ naturalizm i prawda są poję
ciami pokrywającemi się —  jest rze
czą zrozumiałą, że czy to w sztuce o 
byczajowej, czy w dramacie, czy  w ko 
medji —  naturalizm ten wymaga zu

pełnie innych manjer, w/powiedzeń 
się i gestów. Głównym najczęściej błę
dem artystów jest to, że mieszają Dra- 
wde życia z -

prawdą sztuki.
A sztuka ma zawsze inną nadbudowę...

Jeżeli aktor umie skorzystać z tra
dycji, a jednocześnie niezależnie -od 
umartych form, objawić wlł-sne doznane 
flczucie —  w ów czas staje się pierw
szorzędnym ’ aktorem,

ak teren twórcą..,
Nao-dwrót, jeśli aktor nie jost w możno
ści wejś-ć( i wniknąć w  -rolę, -a tylko ,ą 
„odtw arza" —  i dlalego dla wyrażenia 
uczućs ucieka się do pospolitych, utar
tych sposobów, w  jakie obfituje gra 
tradycyjna —  laki aktor nazywa się 

szablonowym, 
gdyż umysł jego ^niedostępny jest dla 
żadnelgo wyższego uczucia, a gra jego 
nie ma styczności z prawaziwem w y
rażaniem uczuć..."

R . B A R C I K O W S  K I - S . A - P O Z  N  A N  

=>£ )o  n a d / c / a  m' a p f e k a c h  /  e f r o g e r j a e f i *

ne jest wriiż-anie dobrobytu i piękna, 
kitóre budizi całość miasta temibard-zit-j 
ponuro działa wudok dzielnicy zwamej 
„Monro de Rettiro", to ieśt „Górą nie
doli i grozy". W zapadłych chatach 
gnieżdżą się tu rodziny murzynów i 
proletariat -mieszańców. Stram©, kręte 
ulice, wiodące stołdeu. góry, składają 
się z jaskrawo nalowanych leptianek, 
które w miarę zMiżair-a się ku krań
com osady, ustępują miejsca budom 
skleconym z blachy, szyidów reklamo
wych, lub w  najlepszym razie z trzci
ny -i -gliniastej zitimi. W  prymityw
nych tych leipiankach pa/n-ujc oczywi
ście taka ciasnota,'.; iż cało życie ro
dzinne tutejszej ludności koncentruje 
ię w w lęfcszej części no ulicach. To 

też m cszkanicc innych d-aieltnic Rio 
de Janeiro tylko baćdzo niechetinie, W 
razie koniecznej notrzeby, kieruje kro
ki na „Górę niedoli i gxczy“ . Mało 
kto pamięta d.ziś jednak o tern, żeraie- 
zbyt dawno całe Rio de Janeiro w y
glądało - tak, jak ta siodżiba biedy i 
występku, oraz że wszystkie niemal 
ulice dzisiejszej stolicy -były do nieda
wna jeszcze brudu* i bagniste, a w 
całem mieście szalała febra. Tylko sę
py, szybujące dotąd nad przystanią, 
które zagnieździły się wówczas nad 
Rio de de Janeiro, znajdując obfity 
lup w paulinie, przypominają jeszuze 
te czasy.

Nowoczesne Rio de Janeiro rozwija 
się jwinak dziś coraz silniej i zapewlne 
w niedalekiej -przyszłość’ ziuikule naj- 
zupełpiej i .Jtosro dle Retżt<’“ , a na 
miejscu Hepda-nefc i  ciasaiych uliczek 
wy rosną now t draparze chmur i kw i- 
tnące 'bulwary, które zdobią dziś już 
całą niemal stolicę Brązy!.' A. L.

H w ia ły
w don’czkach i ci^te

lekora>yjne. ' aktiisy. Agawy
„M IM O Z A “  L w ó w  pl. S m o lk i 4 ,
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Dramatyczne spotkanie.
Niemiła przygoda prokurzys.y bankowego

Lwów, 01. grudnia
(= ) .  W Nowym Jorku by ł mreóaki 

mister Thomas, prakurzysla w pe
wnym barku. Uchodził za urzędnika 
sondne-go i cieszył się

zupe^nem zauf amiem 
swoich ,przełvżoinych. Ci jednak nie 
wiedzieli o tern, że Thomas jest n a lc  
9owym karcą irzeir '.j że -wisasuib k  tej 
straszliwej namiętności 2,  Rażony jest 
po nnzy.

Pewnegc wieczora Thomas oświad
czy ł iżonie, że boli go bardzo głowa i 
że musi pójść się pi zejść, Brolkurzysta 
wyszedł rzeczywiście z  domu i poda
ży/ ku

barkowi.
Tutaj napotkał zroajomeigo inspektora 
pudfayjnegu, który opowiedział mu, że 
policja dostała wiadomość, iiź Cago w ie
czora właśnie osławiona szajka w ła
m ywaczy planiuje atak do skaa&ca ban
kowego.

Prokuraysta zbladł ,i wyjąkawszy 
jakąś odpowiedź, chciał się oddalać 
Lecz inspektor zatrzymał go:

—  Może będzie mi pan towarzy
szyć! Jako obznajomkmy dob-rze -z te
renem, może mi pan być bardzo po
mocny!

Chcąc nie chcąc, podążył urzędnik 
za inspektorem. Plraod gmachem cze
ka/o już frllrn. policjantów. W szyscy 
weszli do środka i wrraz z  dyreikltorem 
banku, którego o planowanym zama-

fDo ryciny na str. 1).

enu uprzedzono, udali =ię do skairbca. 
Nastąpił nwunent oczek ’ w.’ a Po

pewnym czasie usłyszano 
głuchy stuk

u powały. Jeszuze kwadrans i i otwo 
nu wyszło kolejno ćizeuu baandyitów, 
wypadając w czułe objęcia zaczajonych 
policjantów.

Ale teraz nastąpiła scena aifcutze-

krwana. Oto jeden z  bandytów otirzaw- 
szy prokurzystę, mimo, iż  krył się za 
plecami jnnych osób, zawołał: 

Zorajcol to ty nas wydałeś!
Teraz dopiero zrozumiał inspektor, 

dlaczego urzędnik kręcił się ikoło ban
ku i tak niechętnie poszedł z  nim na 
miejsce włamania.

Nagada za naiSepsza sztubs
detekty vti styczną*

OSOBLIWY POO.YSŁ
Lwi n. 21. grudaiia.

( = )  Znaną jest ogólnie „klaboma- 
aja“  aat.giel.ika. W Londynie istnieją 
setki najrozmaitszych klubów, z któ
rych niektóre są niezw ykle dziwaczne. 
Jednym z n ich  jest t zw.

„Grim" - clttb", 
który postawił sobie juko zadanie pro
pagandę le^fwry detehtywistycŁiiej —  
Cz/onkowie tego klubu są namiętnymi 
wielbicielam i oensacyjnej literatury 
kryminalnej i dokładają wszelkich sta
rań, aby ją krzewić i popierać Dotych
czasow a ich działalność szła w kie
runku propa gandy

powieści detektyr. fstyczaej.
Obe-cnie Criime-Jalulb postanowił 

zaopiekować się również 1 teał rem. 
Klub ten w yznaczył mianowicie

■ : s «  onisie su w a s .
„REWIZJA" TEATRÓW WŁOSKIOH,

Lwów, 21. grudnia. wa-cyj tacttnicznycb, zmierzających 
( = )  Z inicjatywy Mussoiiniego u- zarówno do zwiększenia oezp-eczen-

tworzyła się w włoskiem ministerstwie 
robót publicznych specjalna komisja, 
która ma przeprowadzić „rew izję" we 
wszystkich większych teatrach na te
renie W łoch Celem tego przeglądu jest 
wprowadzenie do teatrów włoskich —  
co  prawda —  za pieniądze samorzą
dowe —  rozmaitych koniecznych ino-

stwa widzów, jak podniesienia pozio
mu środków teatralnych. Komisja roz
poczęła. już swoją działalność i zbadaw 
.szy teatry w Massynie i Neapolu, o rze 
kła, iż muszą one narazie zostać zam
knięte. Zarządowi miast ow ych  pole
cono zupełnie zdemolować stare bu
dynki i zastąpić je nowemi...

FEJLETON „GAZ. POR." z 22. XII. 1929. 

Wśród pism i ksiażz k.
Dr, Mieczysław Piszczkowski: Józef

Weyssenhoff, poeta przyrody. Stron '20. 
Wydawnictwo Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich we Lwowie. Cena zł. 6.—.

Studjum Dra Mieczysława Piszczkow- 
skiego pt. Józef Weyssenhoff, Poeta Przy 
rody, jest pierwszą pracą naukową o 
twórczości znakomitego powieściopisa- 
rza, a równocześnie jedną z tak i ielicz- 
nych rozpraw o piękni" przyrody w li
teraturze poiskiej Oparłszy wą pracę 
na szerokiej podstawie porównaw :zej, 
stw.if rdza M. Piszczkowski, iż utor Fod- 
filipskiego należy dowybitnych europej
skich pisarzy regjonalnych, a jako mora
lista deskryptor jest typowvm reprezen 
tanteir. parenezy i opisowości. dwu tra
dycyjnych motywów, będących chlubą pi 
śmiecnictwa polskiego.

Ign acy Moścuoki Pńezyd snt Rz®^syp"s- 
poliłej PolskJtij. Z ir- ■ i ycia. i dzif Ładntosoi 
skiuslili: Nnzimierz Bnkowrki i Henryk
C~.pn.ik. Jest to pierwsza wogólle u nas 
praca biograficzna, poświęcona życiu, dzia 
pełności i zasługom obecnego Włodarza 
/Państwa Poibkiego i zarazem europejslkiei 
sławy uczonego polskiego. Praca powyższa 
utrzymana w popularnym charakterze, ma 
na celiu zaznajomić najszersze warstwy 
społeczeństwa z kodejauii życia i pełne; 
zasług działalności GMwy Państwa Pol- 
StŁiego i wypeiiiaiąc tę dotkliwą lulkę w

.naszem piśmiennictwie, przyjęta zostanie 
niewątpliwie z uznam-em.

Jaljan EjsnSopd. -JSoiJe przygody lo- 
w eckie‘ . Z iituistnae.jami Kamila Mackie
wicza. Str. 315. Nakład Księgami św.Woj 
ciecha. Pcznań-Wanszewa-Wilno-ŁulMin, r. 
1929. Cena w hrosz. zł. 14.—. w opr. zi, 
48.—. O rozkoszą Ih polowania pisano już 
wiele, a ksiąg: wypraw łowieckich należą 

f  do najpoczytniejszych. Gdy jednak pceta 
łej miary co autor przywdzieje strój mv- 
.śliwski i mszy w gęstwę leśrią lub łodzią 
lekką popłynie w ozuwary, emocja czv- 
teilniika wzrośnie do najwyższego napiiecia 
Bo wrażliwość poeiy jest obietnicą, praw
dziwych oczarowań um/islu i wżnuazeń, 
targających sercem ja.k dzwonem tęsknoty. 
Świat poety, wiadomo, jest szarszy ponad 
celi łowiecki. Pieśniarz omie się wcjuć w 
riutciha .przyrody i hymn wygłosić na cześć 
życia, które cihowa się snodńie w tonie 
Jeśnem 'łub do lotu gotuje nadl wodami ci 
rhem: A gdy i Nuimoru ktuibek zloty mro 
dem staropolskim po brzegi wy-neilm wte
dy wszyscy gpnlean łowcy i niełowcy bie
rzemy udział w jego Uczcie i chciwie siu 
chamy opowieści barwnych w samotnym 
dworku leśnym, przy ognisku w puszczy, 
na wyspie pośród wód rozlewnych j na 
rozłogach nliędzypołnych. Bjsmond oddal 
niemal wszystkie pnzeżycia, jakip spotkać 
mogą myśliwego w ciągu rocznego okresu 
przeżycia realne, aile dzięki wybitnytm za
letom stylowym, technice malarskiej i ta 
leniowi naratora bum' rrysty, jakie piękne 
i wfzaęuzne i  trwałe w luteraturae rodzi

KLUBU LONDYŃSKIEGO.
nagrodę w  wysokość i 250 funtów 
sztcrLingów za najit_«zą sztnkę detek- 
tewisłyczną, która ma zostać wysta
wiona na jednej ze scen londyńskich 
w  następnym sezonie teatralnym. —  
Należy dodać, że w  konkursie mogą 
brać udział także

antorowie zagraniczni, / 
o ile sztuid ich zostaną przesłane są
dowi konkursowemu w  języku angiel
skim

N A D E S Ł A N E .

SPECJALISTA c h o r ó b  sk ó rn y ch  
I WENERYCZNYCH

Dr. LAU7E53STESN
Lwów, dykstugUa 37 (róg Słowackiegol. 
Usuwanie włosów, plam, brodawek zi a~ 

mion. Diatermia, lampa awarcowa
7611-10

ST m  i i i
ordynuje w chorobach wewnętrznych 

od 3—5-tej 
ul Krakowska 20 telefon 55-31

9613-3
 1

Stomatolog

Dr. me! yUfteim Na hsr
ordynuje w chorobach jamy ustnej i zę
bów — obecnie ul. Jagiellońska 15,1. p. 

Telefon 38—29 — od 3—6-tej.
9704-4

NA GWTMZLKĘ!!
KAKTUSY w przeobfitym wyborze, tak 
że w koszyczkach i ozdobnych wazori- 
kach. Wysyłam kolekcje od 10 zł. w każ

dej cenie.
Przy silnych mrozach wysyłam Da pre- 
zenta wykazy wybranych kolekcyi, któ
rych dostarczam w czasie odwilży. Opa

kowanie doskonałe.
KARŁOWE DRZEWKA JAPOŃSKIE. 

Ogródki kaktusowe i Japońskie.
Dr. Z. EACH. l wów, Rynek 2. (Róg Do

minikańskiej). Tel. 67—32.
W niedziele otwarte 10—13, w niedzielę 

' 22-go bm. cały dzień. 9797-2

H i  Bum ii frasi idiiei
Lwft", 21. grudnia.

Zw yciężony przez iioover.a w w y 
borach prezydenckich jego współza
wodnik Alfred Smżh, mimo porażki, 
nie stracił nadzieji, że powetuje ją so
bie przy następnych wyborach pre
zydenckich w  "oku 1932 i sm zamieszka 
■wresswie w Piałym Domu. Zapytany 
przez współpracowm ka „N ew  York 
W orld", czy  zamierza kandydować do 
Senatu pirzy w yborach w  roku 1934, 
Smiirh oamowił odpowiedzi, gdy nato
miast dzienmiikara zapyta.! go, czy  zre
zygnował z kandydowania na stano
wisko prezydenta Stanów Zjednoczo
nych, —  ośw iadczył Smith co nastę
puje: „Człowiek nie dojdzie nigdy do 
niczego, ani nie dokona wie.le, jeżeli 
planuje coś na daleki dystans. Ja sam 
nigdy nie robiłem' żadnych określo-

mej- A niezrównane w suŁftełu-ości ry
sunku Bustracje Kamilla Mackiewicza j>od- 
noazą wytworr.aść d'zieiia.

Her.'-a Matiur.wf4?? „O życiu J ctyuaeh 
ULaissa/kai Ja-®ta Piteadi-ioiego", Ziłoczów, 
Nakiadeau księaanm W. Bukiarkjaj-diia Jb) 
.Oddawna dawał się odczuwać brak ,popu- 
łaraej książeczki o Manszaifcu PiłsacKsim 
,mogącej szerzyć wśród społeczeństwa, na
szego zrmjunwść życia i dzialclrujści pierw 
saego Obywatela Poilski Odrodizonej. To też 
z  iprawdziwem zeoowoilenieim należy po
witać ukazanie się dzi-eiłkc. p. Hanki Mali
nowskiej, opracowanego starannie, a no- 
,piaane<go w są>o50b żywy i potoezj^ty.

Ecmsu' Starzyńsdc, miajior dypl : „Zarys 
nauki organ'nacji aił skrojnych". Wansaal 
wa, 1930, Wojak InstiyLE5: TłtanH.-WTlda- 
.wnicay. Str. ZV. 283. Autor, znany ;luiż z 
ciekaw-ego i .głęhJko pczcmyślaneigo projek
tu nowciso podziata terytorialnego państwa 
wypełnia tą praca. dołlaDwa lulkę nie tylko 
w pcfelriej, ede i zaigrauicanoj lWeratnirze 
wojskowej. Ohoć bowiem nie brak opraco
wań w tym .przedmiocie, to jednak mają 
one charakter czyuta opisowy, gdy nauk<i, 
a juiż szczególnie podręcznik oi^anuzacji 
.sili zhrojinycn irnisi traktować ją porówna
wczo i z uwzględnieniem hiistorycanego 
rozwoju. To czyni właśnie major Starzyń
ski, dając w swej pracy — •a.k przyznaje 
w przedmowie — owoc 7dedriiego, żmud
nego gromad/.enia źródeł. — Teimai:, w
pierwszym rzędzie od,n„szącv się dio Pol- 
iski, ale zestawiającv takiże wszystkie inne 
^państwa ftUiropejskie, jest oObrzyimi W 26

uych planów na przyszłość. Nigdy nie 
decydowałem  o sprawach na daleką 
metę. Nie można powiedzieć, co  może 
się zdarzyć w  przyszłości lub w  m :ę- 
dzyczasie. iL czyć zaś na to, co -się ma 
zrobić w jakimś odległym czasie, jest 
mnjem zdaniem, rzeczą nierozumną".

P iitfs?  Is iG śc i
Bror«zy — Torebki — Parasole — Per- 
fumerja — Artykuły do poaróży etc. 

poleca po najniższych 
cenach świątecznych 

Magazyn Nowości Galanteryjnych

S f a s i i s ł * a w  T K A C Z
Lwów, HctmańŁka 10 . 9812-3

Ifoaafeitóąujr w sp-osdb nieałyahanie przej
rzysty Jgnui],cwany zośtel metonja], doty
czący w‘stęp.nycłi pojęć, syisłcimiów tworze
nia sil zbrojnych w przeszłości i pod 
■wpływom doświadczeń ostatniej wojnyr 
•o-rgianizaoji peraona.lmej, adiministracji, wy 
iszkołeoiia, zaopatrzenia, mdbłJizacii, orga
nizacji poszczegałnydh broai, siŁuiżd i wief 
kich jednostek, władz wojsifcof ydh_ Z u- 
iwagi na przedmiot i ukiad podręcznik 
/przeznaczony został prz-°diewszystlLeir dla 
szkól wołakowydh, kiursów i oficerów, in 
itereauijąiCYdh się tą podstawową nauiką. Ue 
,i każdy onteligeo^niie-szy obywatel cywiib 
ny 'znajidzie fam diuiżo rzeczy nowych, c o 
kawy-c/h ,j ipożytecznydh,. Dowie się, >ik witś 
,ką i BiOżfona mas",mą jest uren ja, dljoczega 
!nasz budiżet tyojsikowy jeśt i mut być tai 
,wy soki, mimo, że utrzymanie jednego żoł
nierza w Pouisoe kosztoje zalledrwie JOOO f-r. 
iSzw. rocznie, gdy we Feancji 2 tyis., w C/z< 
.dhosłow-acj 2.5f>0, w Rosji 3 tys., w S2rwaj| 
-carji 4 ty?, w tintrfłji 7 tys. i w Nrietracz" 
.7.503. Taktoh po.rówtoań rueoczekdwaTiycf 
,zawiera podręcznik sporo,

Slocum J. „Sam jeden ; ngluwcem ua 
około świata". Przełożył L. Szwykowski 
Warszawa, Główna Księgarnia Wojsko 

’s 1930 r. Cena 5.50 zł. Wspouuiienia 
Stocuma chętnie i z pożytkiem przeczył 
każdy — zarówno dorosły, jak i młodzież 
ówłaszcza dla młodzieży praca tego śniia 
łego żeglarza stanowi miłą i pouczając/ 
lekturę oraz wymarzonj wproś1 upo 
minek.
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KAŻDA NALEPKA TO  N O W Y POCl/K
m V y T U G Ł C fw Ą  HYDRĘ 1  V f  

G R U Ź L IC Y  & JŁ *
• POL f KI ZWIĄZEK
P tẑ iwcruA jcły *” ■ "jp*

Niesamowity ślad

biały fcjlełon.

Licytacja.
Mąż apatycznie miesza łyżeczką ka

wę. Cukier już dawuo się rozpuścił, a od 
ciągle jeszcze miesza. Bezmysin.e patrzy 
przed siebie i miesza. Żona zniecierpli 
wioną, krzyczy:

— Rawa jest zupełn'e zimna!
Mąż patrzy przed siebie i mc nie 

mówi.
— Czy wreszcie powiesz, co ci jest?
— Jutro będzie licytacja!
— Co za licytacja?
— Z powodu niezapłacenia podatku 

majątkowego zabiorą nam meble.
— W dzień?
— Naturalnie.
— I wszyscy lokatorzy będą to wi

dzieli?
— Im właśnie o to idzie, żeby lokato

rzy widzieli. Dla lokatorów jest io ewe
nement!... I dlatego też przystali zawia
domienie, ze jutro w południe z'icj tują 
nasze meble.

— Więc co pozostaje czynie?
— ldż do naczelnika urzędu skai bo 

wego... Powiedz mu, ża jestem chory... 
Już od paru tygodni leżę w tóżku i zde
nerwowanie, wywołane licytacją, może 
mnie zabić... Poproś o prolongatę. Naczel
nik urzędu skarbowego jest bardzo po
rządny człowiek i napewno to zrobi.

— Kiedy mam pójść?
— Natychmiast. Później będzie wielu 

interesantów.
Żona otworzyła szafę, wyjęła najpię

kniejszą kombinację i jedwabne poń
czoszki... Potem stanęła przed 1 astrem i 
zaczęła się szmlnkować.

Mąż pyta niezadowolony:
— Po co są te przygotowania?
— Idę przecież do naczelnika urzędu 

skarbowego...
Przei leż twój małżonek jest dla u- 

rzędu ciężko chory... Czy kobieta, której 
mąż jest tak chory, stroi się w ten spo
sób?

Żona zdjęła pantofelki i nałożyła je
dwabne pończoszki. Naciągnęła je tak. 
wysoko, że mąż zauważył jej piękne uda.

— Nie powinnaś się tak stroić... Kto 
nie może płacić poaatków, tem samem 
nie może się elegancko ubierać...

— Nie mów tyle...
Teraz przyszła kolej na żorżetową su

kienkę Miała obnażone ramiona, a de
kolt by] zbyt głęboki.

— Czy wybierasz się na bal?
— Nie... Do naczelnika urzędu skaibo- 

wego.
— Przecież na litość Boską, w ten 

sposób nie idzie się do urzędu, ażeby 
prosić o prolongatę!

— Wiem lepiej, jak należy pójść do 
naczelnika urzędu skarbowego. Biedaka 
wyrzuca się, ale elegancką damę przyj
muje się bardzo grzecznie.

Zaczęła pudrować ramiona. Mąż de
nerwował się coraz bardziej.

— Nie chcę, ażebyś poszła tak do na
czelnika!

— Wobec tego ty pójdziesz.
— Nie mogę przecież pójść, gdyż cała 

prolongata jest oparta na mojej chorobie!
— Wymyśl !nną przyczynę...
— Nie wpada mi nic do głowy!
— To nie rób mi trudności.
—- Tak się nie idzie do urzędu!
— Przyznaj się raczej, że jesteś za-

zdrosnv.
— Nie jestem zazdrosny, ale jeśli pój

dziesz do niego tak ubrana, po tygodniu 
przyjdzie znów zawiadomienie o licytacji 
i będziesz musiała znowu póiść i prosić 
o prolongatę. Bo później wszystkie zawia 
domienia będą wysyłane po to, żebyś 
mogła przychodzić do urzędu. Ciągle bę- 
4ą napływały zawiadomienia, a ty ciągle

Lwów 20. grudnia 
( = )  Dzięki przypadkowi i spryto

wi mioueno żandarma, wyszła na 
światło dzienne

straszliwa zbrodnia, 
dokonana w Morawskiej Ostrawie.

miejsce wypadku, orzekła, żo Gall z o 
stał wskutek swej nieostrożności ude
rzony kopytem praes własnego konia, 
a  lekarz okręgowy wydał trupa celem 
pochowania.

Pewnemu młodemu żandarmowi 
ca la  ta sprawa wydała się 

bardzo podejrzana, 
gdyż koń w wyjątkowych tylko wy-

składala wizyty naczelnikowi urzędu 
skarbowego w tym eleganckim stroju. 
Radzę ci się przebrać.

— Więc chcesz, żeby przeprowadzono 
nam licytację?

Pewnego ranka znaleziono w  staj
ni zwłoki 50-letnie.go rolnika, Andrze
ja Galla. Czaszka nieszczęśliwego by
ła  zupełnie

zmiażdżona.
Komisja sądowa, zbadawszy zwłoki i

padkach atakuje swego p?na. Żarn 
darm rozpoczął poszukiwania na wła
sne rękę. Na pobielonej ścianie stajni 
zobaczył

niesamowita, krwawy Siad, 
.hędący niewątpliwie odbiciem ręki. — 
Ponieważ wiedział, że zmarły był je
dnym  z najbogatszych wieśniaków w 
okobcy  i  ży ł w  niezgodzie ze swym

Mąż schwycił się za głowę i wybiegi 
z pokoju.

Następnego dnia nie doszło do licy
tacji. Po ośmiu dniach przyszło nowe za
wiadomienie.

zięciem, Rudolfem Striemerem —  pu-
dejrzenie jego skierowało się właśnie 
na niego.

Striemera aresztowano. Wypierał 
się on zra-zu wszelkiej w iny, lecz w  o- 
gniu krzyżow ych pytań, przyznał się 
wreszcie do pupełnieiua tei abtucbui. 
Mianowicie popadłszy z teściem w 
sprzeczkę, uniesiony gwałtownym gnie 
wetn, chw ycił

graby kloc drzewa 
i uderzył nim Galla, roztrzaskując mu 
czaszkę... W yszedłszy ze stajni, Dot
knął się i oparł się zbroczoną ręką o 
ścianę, pozostawiając ślad, który do
prowadził do wykrycia, winowajcy...

Z  żałubnej karty.

fAnło.ii S t e f a n o w i
Lwów, 21 grudnia.

I znowu pękło jedno kryształowe 
serce, znużone i wyczerpanie trudem 
dług.egc i pracowitego żywota. W czo
raj o g. 11 rano z krypty kościoła 0 0  
Bernardynów, po odprawieniu żało
bnych egzekwji przez W ysokich A rcy- 
pastnrzy ks. Arcybiskupów 'Twardow
skiego i Teodoro wiem. niezliczone tłu
m y wiernych odprowadziły n.a miej
sce wiecznego spoczynku zwłoki prof. 
Antomago Stefanowicza. W iele czyta
liśmy dostojnych tytułów na żałoonej 
klepsydrze: Sodalis Marianus, artysta- 
rnalarz, 'Naczelnik wydziału w  kura- 
torjum, kawaler oixie.ru Polonia Resti- 
tuta Ud. Lecz do nich dodalibyśmy 
jeszcze wnele innych, tych ^tijoiękniej- 
szych, szczerozłotych głęboko .zapisa
nych  w sercu ludz„ którzy mieli szczę
ście żyć i obcow ać ze śp. Stełanowi- 
ezem : szlachetny obywatel i patrjota, 
nieoceniony profesor i pedagog, arty
sta z krwi i kości, entuzjasta w szyst
kiego co  piękne i donre, wiecznie mło
dy, bo odmładzający się codzien we 
wiecznie bijącej krynicy sztuki, poeta. 
nauzvk i tłumacz sonetów Michała 
Anioła. Takim był śp. Stefanowicz ił 
takun znaliśmy go od lat my młodzi.

Jako prcwesoi rysunków w szkole 
realnej w e Lwowie, pierwszy, który 
nieobowiązkowo w ykładał historię 
sztuki, dla zalet swego umysłu, w ie
dzy i serca uwielbiany przez mło
dzież, w ychow ał całe pokolenie łudzi, 
którzy potem sami znaleźli drogę na 
Parnas polski. W ym ienię tylko Feliksa 
W ygrzywalsM ego, którego w  zaczaro
wany ogród sztuki wprowadzał pierw
szy  śp. Stefanowicz. Piękne dziedzic
two życia  i sztuki ojca spadło na syna 
śp. Kaóetan.a, wybitnego malarza któ
ry dał młode życie za  Polskę, padając 
tuż przed zawieszeniem broni od kuli 
bolszewickiej.

Śp. Stefanowicz osierocił wnuka 
po drogim symie i jedyną córkę, czci
godną małżonkę prezesa lwowskiej 
Izby Skarbowe] Tadeusza Polaka. 
Stroskanej rodzinie towarzyszy żal 
szczery całego społeczeństwa Lwowa. 
Cześć pamięci wielkiego obywatela, 

\ patrjoty i niezłomnego rycerza Sztuki!;
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Sobota
o L  Ł Tomasza

REDACCJA BEZWARUNKOWO MAniL
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

■ o-----
TEATR WTELKT:

Sobota, 21. grudnia o godzinie 3 od 
?,Cudowny pierścień ‘ przedstawienie dla 
dzieci i młodzieży ,ceny najniższe).

Scboia, 21. grudnia o godzinie 7.30 
„Księżniczka Chicago ‘ .

Niedziela, 22. grudnia o godz. 3 popol. 
„Eros i Psyche", ceny popol.

Niedziela, 22. grudnia o godz. 7.30. w. 
„Księżniczka Chicago".

Poniedziałek, 23. grudnia o godz. 7.30 
„Eros i Psyche" (tani dzień — ceny zni
żone).

*.
TEATR MĄJ.fc:

Sobota, 21. grudnia o godzinie 7 30 
„Adwokat i róże" gośc. wyst. W. Bry- 
dzińskiego (tani dzień — ceny zniżone) 

Niedziela, 22. grudnia o g. 3.30 popol 
„Adwokat i róże gośc wyst. W. Bry
dzińskiego (ceny popol.).

Niedziela, 22. grudnia o g. 7.30 wierz. 
„Adwokat i róże", pożegnalny wyst. W. 
Brydzińskiego (tani dzień — ceny zni
żone).

Poniedziałek, 23. grudnia teatr zam
knięty.

*
REPPWTUAH K*NOTF &TRóWg 

APOLLO; „Arka Noego" w gł. roli Do 
łores Oostello i George 0 ‘brien.

CASINO: Lou Chanęy jako „Bicz
Boży".

CHIMERA: „Tajemnica pani Murv‘. 
COLLOSEUM: „Herszt Jandy Potę

pieńców^ i „Rycerze Ognia".
GRAŻYNA: „Ludzie podziemni":' 
FATAMORGANA: „Człowiek z tłu

mu'
KOPERNIK: „Obława".
LEW: „Arka Noego ' w gł. roli Dolo

res Gostello i George 0'brien.
LUNA: „As-Caro".
MARYSIEŃKA: „Obława".
OAZA: „Jedna noc w Londynie'1 
PAŁACE: Dwa lilmy dźwiękowe:

„New Jork w nocy" i „Czterech djabłów" 
PASAŻ: Tom Mix w rolj Hasana.
PAN: „Noe miłości" — prawo pier

wszej nocy
POŁONJa : Rex Bell „Obrońca ko

biet".
Pk OMIEN: „Złota Liija, Miłość aktor

ki".
STYLOWY: „Za kulisami kabaretu"

i „Gniazdko nłifośtek".
UCIECHA: Douglas Fairbanks jako

„Człowiek z biczem".
 O *

Przed świętami
Pamiętaj o Własnym wyg! dz!e
i w«tąp do najbardziej wzorowo urządzo

nego zakładu fryzjerskiego dla

Pań i Penów
firmy A. Prevcnda"

Lwów, Czarnieckiego 2. obok Holem 
Warszawskiego.

Precyzyjne farbowanie włosów, brwi 
i rzęs. Trwała elektryczna ondulacja. 
Specjaliści z zakresu fryzjerstwa arty
stycznego w damskim i męskim salonie.

Ceny umiarkowane.
Ogromny wybór perfumerji i kosme

tyków. 9764
~ D  'Wiadomości teatralne.

Dwa ostatnie przedstawienia przed 
Świętami „Księżniczki Chicago", pięknej 
operetki Kahnana, w wykonaniu całego 
sespołn operetkowego, w olśniewającej 
przepychem wystawie dekoracyjnej i ko
stiumowej, z lieznerai popisami baletu i 
girlsów, odbędą się w teatrze Wmlkim, 
dziś, w sobotę. dn!'21. bm. i w niedzielę, 
dn. 22. bm. Zniżki ważne.

Dziś dla dzieci i młodzieży dalią bę
dzie urocza bajka J. Warneekiogo „Cu
downy pierścień" w Teatrze Wielkim o 
godz. 3.30r ciesząca się niezwyklein po
wodzeniem w światku dziecięcem, z po
wodu swej interesującej treści, dosko
nałego wykonania i wspanialej wystawy.

„Eros i Psyche" wspaniały dramat J. 
Żuławskiego, którego wznowienie spot
kało się z gorącem przyjęciem publiczno
ści, wystawiony na scenie Teatru Wiel-

Czyi to Fordzik?
NIEPOKOI SIĘ CAŁA SĄI-OWA WISZN1 A, PRZYGLĄDAJĄC SIĘ NO- 
WETTJ SAMOCHODOWI DO KTÓREGO NIKT NIE GH0E SIE IRZYZNAÓ.

Lwów, 21 gnfdnaa.
(— ) Z Sądowej W iszni donoszą nam 

o następującym wypadku, Którym 
zmusizone były zająć się władze po
licyjne. Oto przed 6 tygodniami je sz 
cze przyjechał do Sądowej Wdszaii 
prawie noweim aultom marki „Foird” 
jakiś -młodzianiec i poprosił jednego 
z mieszkańców o mrachowanie mu 
wozu na przeciąg kilku dni, pnzyczem 
przyrzekł owemu mJeisztcizairJinawi c-tL 
po-y. iednie wynagiodaeńis.' Od dnia te
go' upłynęło już 6 tygodni i młoidzie- 
n-ieo ten dotąd się nie zgłosił. Aułto 
to zaopatrzone jest w  znak reje rfaacyj-

ny n jjen róuztna lwowskiego, a prze
prowadzone badania w  tym ktoruntou, 
-by stwierdzić, Mo jest właścicieli am 
tegc wozu dały wyniia negatywny, 
okazało się bowiem, że znak ten jest 
faiszyiwy. Zachodź: teraz pytaaiue, czy 
wóz ten został skradziony w umyj 
dzielnicy kraju i w Sądowej Wisimi 
ukryty rnssid pościgiem policyjnym, 
czy też Właścicielowi jego, który nie 
daje o  sobie zralku życia, cos się przy
darzyło Naraizie w óz ton oddano w  
opiekę urzędowi gimnincmu.tr Sądowej 
W iszni, dokąd owętniłualhwe właściciel 
togo wozu winien się żwrócić.

kiego z całym pietyzmem, na jaki zasłu
guje to piękne dzieło przedwcześnie zmar 
łego poety i dramaturga, powtórzony zo
stanie w niedzielę, po południu w Tea
trze Wielkim po 'cenach zniżonych. Po
czątek wyjątkowo o godz. 3-tiej popoł.

Pożegnalne występy znakomitego W. 
Brydzińskiego odbędą się dziś w sobotę, 
dn. 21. bm. i w niedzielę, dn. 22. bm. w 
Teatrze Małym, pm cenach znacznie zni
żonych Nieporównany gość warszawski 
pożegna Lwów na czas dłuższy świetną 
swą, pełną głębi rolą adwokata w subtel
nej komedji J. Szaniawskiego „Adwokat 
i róże", słusznie uważanej za arcydzieło 
literatury dram. współczesnej.

Popolddniówkę niedzielną w Teatrze 
Małym wypełni piękna komedja ,1. Sza 
niawskiego „Adwokat i róże', świetnie 
grana przez cały zespól, z występem zna
komitego W. Brydzińskiego, artysty tea
tru Narodowego. Początek o godz. 3.30 
popoL

Z  miasta.

T;am%ej! Hr. 5 i 10
Lwów, 21. grudnia.

Dyrekcja Miejskich Zakładów -E- 
loktrycznych zawiadamia, -że od dnia
20. grudnia hr; wozy MKE. cia Bnjach 
„5 “ 'i- 1,10“ wracają do normalnego 
kursu przez ul. Zaimainsty-now-aką, Ź-ół 
kiewiską i pl. Krakowski. (Nie hę-dą 
przejeżdżać jak dotychczas pnzez ul. 
Słoni c-zmą).

Złote gody kapłańskie Ojca ćw. Piusa 
XI Z okazji jubileuszu kapłańskiego 
Ojca św. Piusa XI. — na intencję Jego 
Świątobliwości — odprawi J. E. ks. Ar
cybiskup dr. Boi. Twardowski w nie
dzielę 22. bm. o g. 10 w Bazylice metr. 
lac. pontyfikalną, dziękczynną sumę, w 
czasie której będzie wygłoszone okolicz
nościowe kazanie. Przy tej sposobności 
przypomina się wiernym, iż z końcem 
bieżącego miesiąca upływa termin uzy
skania odpustu jubileuszowego.

Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie (Gmach Muzeum 
Przemysłowego, wejście od ul. Dziedu 
szyckieli 1. I). Wystawa grudniowa w To
warzystwie Przyjaciół Sztuk Pięknych 
przedstawia się bardzo rozmaicie i boga
to. Bartkowski dał szereg znakomicie u- 
jętycb impresjonistycznym pejzaży oraz 
większy kompozycje figuralne o tema
tach huculskich. Lam jeszcze raz wyka
zał pięknem swych krajobrazów głębię 
psychologiczną postaci, iż wielkie na 
dzieje oddawna w nim pokładane były w 
pełni uzasadniono. Pełne nastroju obrazy 
Rychter-Jauowskiej jak zawsził tak i tym 
razem wzbudzają zainteresowanie; podo
bnie motywy batalistyczne natura!.stycz
nie malowanych dzieł Rosena. Wychtel 
przedstawił się nam na tej wystawie ja
ko piewca uroków z ziemi palestyńskiej; 
obrazy jego wybijają się nielylko per ną 
egzotycznością tematów, ale i wysokiemi 
walorami artystycznymi. Sala zbiorowa 
artystów lwowskich nastręcza każdemu 
miłośnikowi obrazów doskonalą sposob
ność nabycia na „Gwiazdkę" wartościo
wego a niedrogiego stosunkowo upomin
ku. Wystawa otwartą jest codziennie od 
10. do 15. pop. Bilety roczne na 'jok 11)30 
w’ cenie po 15 zł. są już do nabycia w Se
kretariacie.

Bilety tramwajowe. Dyrekcja Miej

skich Zakładów Elektrycznych podaje aa 
wiadomości, że od dn. 1. stycznia 1930 
roku bilety abonamentowe miesięczne do 
jazdy dowolnej ważne będą od chwali na 
bycia znaczka na dany miesiąc do dn. 5- 
nasfepnego miesiąca. Wymiana blankie
tów bil. abon miesięczn, do jazdy dowol
nej typu A i sprzedaż znaczków na sty
czeń 1930 r. rozpocznie się w dniu 28. 
bm. i trwać będzie do dn. 4. stycznia — 
w miejscach sprzedaży znaczków w mie
ście — i do dn. 15. stycznia w kasie a- 
bonamentowej przy ul. Wóleckiej 2, par
ter. Natomiast od dn. 1. lutego 1930 znacz 
ki do ‘wymienionych wyżej biletów abon. 
sprzedawane będą w mieście tylko od 1. 
do 4-go każdego miesiąca, a w kasie abo
namentowej przy ul. Wóleckiej od 1 do 
15. każdego miesiąca. Dwa dni przed 
pierwszym każdego miesiąca będą sprze
dawane tylko bilety abonamentowa do 
jazdy1 ogcąmczonej (dwu-azowej), te po 
1-szym będą sprzedawane w terminach 
wyżej podanych.

—Q
Komunikaty.

W m. Muzeum przemysłu arb IHet- 
mauska 20.) 22. bm. o godz. 11 zostanie 
‘otwartą Wystawa projektów na plakat 
reklamowy dla „Polminu"; słowo wstęp
ne wygłosi p. H. Cieśla. Wstęp 10 gr.

Staraniem Tow. Miłosierdzia pod go
dłem „Opatrzność" odbędzie się 22. bm. 
o,_godz. 4 popoł. w sali giełdy pod pro
tektoratem p. Wojewodziny Gołuchow- 
skiej doroczna wielka wenta świąteczna 
Do wygrania będą: zwierzyna, drób, ar
tykuły żywności i rozmaite cenne przed
mioty. Wstęp na salę 50 gr., cena losu 25 
groszy. Impreza, której dochód przezna
czony jest na „Dom Pracy" ściągnie nie
wątpliwie wielu uczestników.

Akademickie Koło literacko-artyst. 
przy Czytelni Akademickiej we Lwowie 
urządza w drugiej połowie stycznia 1930 
r, „Ogólnoakademicki Recital Poetycki" 
celem umożliwienia każdemu poczuwają
cemu się do talentu, ewentualnie do 
pewnych zdolności poetyckich — zare- 
prezentowania ich przed szerszym ogó
łem społeczeństwa. Wiersze, przeznaczo
ne na „Recital" należy nadsyłać najdalej 
do dnia 10. stycznia 1930 r„ pod adre
sem „A. K. L A. Lwów, ul. Łozińskie
go 7 “

Niedzielne popularne wykłady z hi- 
gjeny. W niedzielę ‘22. bm. w kinoteatrze 
Marysieńka o godz. 11 przedpol. wykład 
doc. dr. Stanisława Progulskieeo p t „Le
czenie i uleczalność ^-niUcy dziecięcej". 
Wykład będzie o b j. Jp ;ny filmem i ilu
stracją muzyczną.

Związek Obywatelskiej Pracy Kobiet 
urządza w dniach 21. (sobota), 22. (nie
dziela) 23. (poniedziałek) sprzedaż ozdób 
choinkowych w godzinach od 11—1 i od 
5—7 w sklepach WP Malinowskiego 
.księgarnia Kohlera, ul. Batorego) i WP 
Łopuszańskiego (Dom towarowy, ul. Het 
mańska 8.).

Przedstawienie amatorskie. W sobotę
21. bm. odbędzie się staraniem V. kl 
gimn. im. .Słowackiego we Lwowie w 
szkole św'. Józefa przy ul Lelewela, 
przedstawienie amatorskie. Odegrana zo
stanie sztuka Fredry pt. „Nikt mnie nie 
zna". Dochód przeznaczony jest na samo
pomoc szkolną.

Kronika poRctjinn.
(—) Aresztowania. Do aresztów poli

cyjnych oddano wczoraj: Józefa Pawłasz- 
kę za kradzież portmonetki na szkodę

Katarzyny Dittner, Mieczysława Reitera 
za kradzież, Iwana Lenartowicza, poszu
kiwanego za dezercję, Markusa Diaman- 
ua, oraz Bernarda Silberberga za pobicie 
Kazimierza Leszczuka i Zofję Struć za 
opilstwo i wywołanie awantury na ul. 
Gródeckiej.-

(—) Włamania i kradzieże. Natan Fe- 
der, właściciel sklepu korzennego, przy 
ul. Gródeckiej 163. doniósł policji, że nie 
znani sprawcy przez podwórze dostali 
się no jego piwnicy, a następnie wtar
gnęli do sklepu i skradli towary wart. 
‘2.000 z? — Ubiegłej nocy dokonano wła
mania do składu piwa, przy ul. Marcina 
28. stanowiącego własność browaru br. 
Bocheńskiego i skradziono 300 flaszek 
piwa, oraz dwie beczki po 25 iilr. wart. 
około 500 zł. — Z mieszkania Juljusza 
Neuwelta przy ul. Ossolińskich 14., skra
dziono wczoraj garderobę, oraz złoty ze
garek wartości 1000 zł. — Tadeusz Dą
bek, zam. przy ul. Pełczyńskiej 4. doniósł 
policji, że nieznany sprawca skradł z je
go mieszkania garderobę wart. 1900 zł.

(—) .Sezonowa kradzież. Z podwórza 
realności przy ul. Legjonów 27. skradzio
no wczoraj na szkodę właścicielki sklepu 
Sary Kriscber 30 par śniegowców

*- O—
J. Ej SMg NDA ,,Fr ytjody wiewió

reczki" (ina.kłaid- K S. J alk uibow akii ego) 
zajmują, wśród nowości tegorocznych 
literaitury gwiazdkowej bairdzo pocze
sne miejsce. Ślicznie tw zgrata-y-ch 
wierszykach -qpowia-da Ejsmond dzieje 
małego ■stworzonka, które z dziećmi 
-zawiązało serdeczmą przyjaźń. Barwne 
ilustracje Wiszmickiego przepysznie 
obrazują bieg przygód wiewióreczki. 
Strona typograficzna wytworna. Sło
wom „Przygody" posiadają Wszystkie 
warunki po tomiu, by w  zachwyt 
wprowadzić obdarzonych niemi Milu
sińskich

W  rsii^dzie-ę 2 ?  h h i. 
leżnia D ucheńskiego  

o t w a r t a

W.&KSZAWIAKKA? • ‘ " 1 •• • ‘ 1V
w ZaLepunem

Pensjonat po gruntownej rekonstrukcji 
otwarty na sezon zimowy. Pokoje z u- 
trzymaniem po niskich cenach. Wykwint.

na i obfita kuchnia. 944G 4 
—o—

Magazyn Pościeli F DUZ4ŁA, Lwów, 
ul. Ch-oi-ążczyznj’ 5 (obok kina Apollo) 
poleca kołdry, materace i pościel po naj
niższych renach Oraz przerabia kołdry 

po ZI. 6 —  materace po zł, 8.
U579-10

—o—
Pierwszy Porane! Danzing w. „Baga

teli". W niedzielę dnia 2!, grudnia od
będzie się w eleganckiej sali-,ŚBagateli“ , 
ul. Rejtana 3. poranek danzimrowy towa
rzyski z udziałem dwu orkiesti. Cały do
chód przeznaczony dla rodziny zagrożo
nej eksmisją z mieszkania. Ze względu 
na cel filantropijny pojedyńeze danie w 
cenie Zł. 2.—. Początek o godzinie 12.

Po radnik prawniczy,
Lola W. Stryj. Zwracamy uwagę na 

odpowiedź z 1. NIL umieszczoną w Po
radniku. — Od tego czasu stan sprawy 
się nie zmienił, wobec czego ówczesna 
porada ma zastosowanie i nadal.

Jukóli Leiner. Olejów. O ile obrót 
roczny nie przekracza kwoty 20.000 zł. 
należy wykupić świadectwo przemysłowe 
kat. IV. -handlowej, które kosztuje 10 zl. 
z dudatkann.

Marjan Gołuch, Drohobycz. G ile syn 
był żywicielem matki i ta wskutek śmier
ci jego poniosła uszczerbek, można żądać 
odszkodowania, jeżeli powodem wypad
ku nie była własna wina zabitego lub 
nieostrożność. Należy się na wszelki wy
padek zwrócić przez Dowództwo Oddzia
łu, w którym zmarły służył do Minister
stwa Spraw Wojskowych z prośbą o od
szkodowanie.

Składk
Zamiast życzeń świątecznych składa 

Obw. i Powiat. Kom. Przysp. W. 19. p. 
ods. Lwowa na Związek Strzelecki 15 zł.

Bronisława Borteikowa Skałat, dla 
Wiktorji 15 zŁ
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J. e tprczy miejskich

acja na czasia.
Nowy aparat do bezbolesnego tracenia psów i kotów.

Lwów, 21. grudnia, 
(ip). Obecnie miastu naszemu przy

było urządzenie, którego domagało się 
od dawna poczucie ludzkie całego spo
łeczeństwa. Mianowicie po wykonamiu 
prac przedwstępnych, przeprowadzo
nych pod kierownictwem radcy budo
wnictwa inż. Wdissa, odbyła się w 
rzeźni miejskiej; hi»talaCja aparatu io 
za bijania psów i kotów zapumocą prą
du eleatiyczi.ego.

■Aparat, służący do togo celu, wy 
komany został na wzór .podobnego u- 
rządzeuia w  Warszawie przez war
szawską firmę Jerzy Hozer. Koszta u- 
rządzema są niewysokie, bo aparat 
Kosztuje 1.50u zł., podczas gdy cena 
projektowanej poprzednio i uchwalonej 
w swoim czasie przez Radę m  unistala- 
cji do tracenia zwierząt zapnmocą dsaa 
lania gazów byłaby wynoarla 15 tys. 
zł„ a więc dziesięć razy więcej, przy- 
czem warto także podkreślić, że odno
śne przyrządy byłyby musiały być 
sprowadzone z  zagranicy.

Onc-gdaj odbyła się komisyjua pró
ba iuukcioi owania aparatu w  oLtcno- 
soi inż. Weissa, delegata Wydziału 
Zdrowia, zast. nacz dra Kielanów- 
sLiego, oraz nacz. lekarza Weteryna
rii dra KwiatLc wskiego i dwóch in
nych lekairwy weterynaryjnych. Doko
nana na miejscu przez Lekarzy sekcja 
straconych zapomocą nowego aparaltu 
zwierząt, .stwierdziła, że otŁoowoada on 
y zupełności swojemu celowi, śmierć 

zwierzęcia następuje z piorunującą 
szybkością, zupeiNie bez cierpień.

Jeśli zwazym y, w  jak niesłychanie 
ba.ibarz} ński sposób odbywało się do
tychczas w rakair.ni miejskiej tracenie 
psów, które zabijano pałka ii, a jesz
cze bardziej kotów, które poiprostu 
irrałziimano żywcc-u, to beizwąitpenia 
przez cały  ogół kulituralny wi-adomość 
o zniesieniu tych okropnych praktyk
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zostanie przyjęta z  uczuciem prawdzi
wej ułgi.

Jeśli musimy przyjąć, ze ze w zglę
dów sanitarnych takie egzekucje mu
szą być wykonywane, to -wszystko się 
w człowieku oburza przeciwko wysta

wianiu biednych zwierząt na straszli
we kalusize przedśmientme. Dlatego tez 
za wprowadzenie nowej instalacji na
leży się Magistratowi, a w  szczegół 
nościi r. W eissowi, i ako inicjatorowi 
pTojitotu, rzetelne u-znaine.

Znautu raw i pewien gaM  mtom
Lwów, 21 grudnia.

( = )  Przed stu laty kura stepowa 
(Tyuipannchus c piuo) zaludniała je
szcze n.ezmiernie obficie miljoiiami 
rsobmkoa. prerje północno-amerykań- 
skie. W  r. 1916 istniało tylko 2GU kur 
stepuwych na wyspie Yineyard w Mas-

sactnsetL, Przed dwoma laty żyło 
tylkc 35 tych zwierzątek, a obecnie —  
jak informuje „Science" —  wyginęły 
one zupełnie. Przyczyną tego są praw
dopodobnie pożary lasów oraz rozmai
te choroby.

Z życia prowincji.

Kromka Stanisław awska
(Od naszego 

Stanisławów, w grudniu.
Polskie Towarzystwo Tatrzańskie, 

Oddział w Stanisławowie komunikuje, że 
schronisko PTT. pod Howerla jest obfi
cie zaopatrzone do przyjęcia licznych nar 
ciarzy na czas Świąt Bożego Narodzenia. 
Informacji udziela w lok ilu swym PTT. 
w Stanisławowie, przy ul. Trzeciego Maja
1. 19 III

Z teatru. Po dłuższej przerwie spowo
dowanej naleźytem przygotowaniem wy
stawianych sztuk rozpoczyna Teatr im.

korespondenta.)
Moniuszki dalszą pracę I tak w sobotę, 
21. i w niedzielę, 22. biń. wystawioną zo
stanie „Księżniczka Czardasza** Kaima- 
na W roli tytułowej wystąpi gościnnie p. 
rftachewska art. teatr, lwowsk.

Kradzież w garbarni. Nieznani na ra
zie sprawcy włamali się przez ot\i«ói da
chowy do garbarni Jakóba Margoseiiesa 
w Stanisławowie, poczem skradli skórę, 
wartości około 3000 zł. Jako podejrza
nych o popełnienie tej kiadzieży areszto
wano dwu osobników.

Kronika kołomgjska.
(Od naszego korespondenta ) \

nie rozprószą ciemności nawet w- najbliż
szej okolicy dworca ■

Znow u podpalenie. W Kosmaczu pod
palił nieznany sprawca stóg siana i stóg 
słomy na szkodę Nykoły Berbenyczaka. 

 o------

Wieść* z Czortkowa.
(Od naszego korespondenta.)

' Czortków, w grudniu. 
Echa okradzenia wozu pocztowego. 

Szczegółowe śledztwo w okradzeniu wo
zu pocztowego na drodze z Kolędzian do 
Szmańkowczyk, wykazało, iż właściwymi 
sprawcami kradzieży byli Michał Nowak 
i Józef Rubel, obaj z Kolędzian, zaś pocz 
tyljon Wasyl Soroka i jego zięć, nie po
noszą w tej spiawie żadnej wmy.

Niecodzienne zjawisko atmosferyczne. 
Dnia 15. bm. o b.30 rano, dała się zauwa
żyć na zachodzie tęcza, która była wi
doczną przez 3 kwadranse przy równo
czesnym 5-cio stopniowym mrozie

Skargi plantatorów tytoniu. Urząd wy 
kupu tytoniu w Jagielnicy (pow. Czort
ków) wykupuje onecnie od plantatorów 
liście tytoniowe. Plantatorzy głośno uty
skują i wyrażają swoje niezadowolenie z 
powodu niskich cen, wypłacanych nn za 
dostarczone liście tytoniowe, a których 
wyprodukowanie jest nader żmudne i 
kosztowne. Na tern tle dochodzi ciągle do 
nieporozumień i scysyj między dostaw
cami a fungującyrm przy odDiorze liści 
tytoniowych urzęanikami. Tą drouą ape
lujemy, by generalna Dyrekcja Monopolu 
Tytoniowego w Warszawie, w interesie 
państwowym wglądnęła w tę tak ważną 
sprawę

Napad rabunkowy. Pod zarzutem 
zbrodni rabunku 148 dolarów amerykan 
skich, odztezy itp. i ciężkiego uszkodze
nia ciała, dokonanego na Antonim Dą
browskim w Jabłonowie, dnia 1. maja 
Dr., stanął przed Trybunałem Sądu Przy
sięgłych, Stefan Dąnrowski, rolnik z Ja
błonowa, powiat Kopyczyńce Oskarżony 
został uwolniony od winy i kary, ponie
waż sędziowie przysięgli przyjęli, iż dzta 
łał on w stanie niepoczytalnym. Prokura
tor wniósł zażalenie nieważności. Bronił 
Dr. Granicki.

Kołomyja, w grudniu.
W siódmą rocznicę tragicznej śmierci 

pierwszego Prezydenta Rzplitej śp. Ga- 
brjela Narutowicza, odprawione zostały 
we wszystkich miejscowych świątyniach 
nabożeństwa żałobne przy udziale przed
stawicieli władz i urzędów oraz wojsko
wości. W nabożeństwach uczestniczyła 
również spora liczba publiczności.

Gwiazdka dla żołnierza zapowiada się 
bardzo dobrze. Inicjatywa Zarządu Tow. 
Przyjaciół Żołnierza doznała gorącego po 
parcia ze strony pań i młodzieży szkol

nej Tarząd T-wa zwraca się do całego 
społeczeństwa miejscowego z gorącym a- 
pelem o składanie choćby drobnych da
rów i ofiar na ręce p-ni Wandy Hrabaro 
wej (ul. Kościuszki 50).

Związek oficerów rezerwy w Kołomyi 
organizuje kursy gimnastyki i szeimier- 
ki. Oba kursa wządzone zostaną w sa
lach tut. „Sokoła**. ■

Dojazd kolejowy nie jest od pewnego 
czasu oświetlony. Przy żywym ruchu, pa
nującym na tej ulicy, o wypadek nio 
trudno, bo jedyna lampa prz^d dworcem

-0------
GIEŁDY.

GIEŁDA IWOWSKA
Lwów, 20. grudnia.

Na giełdzie pieniężnej m eh mały, ten
dencja chwiejna, usposoDienie spokojne.

Na giełdzie Zbożowej bez obrotów, ten
dencja utrzymana, .usposoibienif spokojne.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 19. grudnia.

Naogól sytuacja bez zmiany Obroty tni 
ndlmalne. Ceny utrzyimiuija się na wysoko
ści ostatnich notowań.

Tendencja nadal zniżkowa, usposobie
nie bez ochoty.

—  A ta dziewczyna musi się pogodzić ze 
swym losem. Jcsn zbyt niebezpieczna, Byśm y ją 
mieli puścić na wolność. Chodzi o blisko dwa 
m il jony, a ją nie chcę ryzykować. Ona musi In 
zostać aż do rozwiązania tej 'zagadki. Nie m o
żemy pozw olić, by nam sprzątnęła pieniądze z 
przed nosa.

—  A Jimrny? — spytał Goyle.
Connor nerwowo manipulował koło wyłogu 

swego surduta. \V:edziat już, jaką odpowiedź 
szajka postano \\ i la dać na zapytanie Goyle‘a. — 
W iedział, że zażądają jego przyzwolenia na czyn 
najezai niejszc j zdTady, jaką kiedykolwiek spla
miła jego lotrowskie życie; ale wiedz a i  także, 
że Jimmy był znienawidzony przez ludzi, nale
żących do tego dziwnego pobratym slwa. Jimlny 
pracował na własną rękę, nie dziel i z nikim  ani 
ryzyka, ani zdobyczy. Jego lodow aty cynizm  by] 
czemś, co przekraczało icih zrozumienie. A także 
oni się go dba win Li.

Connor odchrząknął.
— Możebyśmy go namówili...
Goylc : Bat szybko zamienili spoir zenia.

— Zaproś go by tu przyszedł dziś wieczó 
dia om ówienia całej sprawy — niedbale rzek 
Goyle.

— Coś długo Connor nie wraca.
Mów jąc to, Saods zw rócił swą cłiorabliw!-, 

wyglądającą twarz do otaczających go lowarza 
szy.

Minęły już trzy godziny od chwili, gdy Con 
nor rozsiał się z szajką, by odszukać Jimma.

— Wmóci n. ibaw-em — uspakajająco rzek 
Goyłe. Pow iódł wzrokiem po towarzyszach i d o 
dał: —  Słuchajcie chłopcy! .Teśl który z was rut 
chce się mieszać do tej sprawy, lo m oże teraz 
odejść. Bo chcem y się lu porachować leraz / 
Jim oiym .

Nikt się nie poruszał; ani jeden nio drgnął 
na straszną zapowiedź, mieszczącą się w jegt 
słowach.

—  Miljon i Irzy czwarte — opłaci sic dyndać 
na szubienicy! — rzekł Iwardo. Podszedł do wą
skiej, wysokiej szaty w pobliżu pieca , otworzył 
■drzwi. Było dość m iejsca, by człowiek m ógł w 
niej siać wygodnie. Bliższe zbadanie wuelrza

;zal'y wypadło zadawainiająco.
— Siał tu j'uiż ktoś — spojrzał znacząco na 

kit Sandsa — kiedy m iał sprzątnąć Ike S'tena... 
■ke miał już w kieszeni pieniądze od policji i; 
•.aniierzal nas wyciąć w ich rece.

—  Kto jest w sąsiednim dom u? — spytał 
.igle jakiś głos.

Goyle się zaśm iać On byt w łaściwym  gospo- 
nrzem , gdyż wynajął był ów dom. Powoli przy- 
niknął drzwi szafy. - ih

—  Jeśli się nie liczy starego Georgea. to stoi 
UBSlką — odpowiedział. — Słuchajcie! i

W  głębokiej ciszy słychać było głuche m a- 
nrołanie, dochodzące przez cienkie ściany

— Gada do  siebie — rzekł Goyle, krzywiąc 
■jsla w szkaradnym uśmiechu. — Jest niespełna 
rozumu, ałe zastępuje nam stróża, bo płoszy dzie
i i kobiety, v kłóreby m ogły nas podpatrywać, 

pdyby się nie bały war ja ta . On...
Usłyszeli trzasfk zamykanych drzwi na dole 

: głosy dwóch mężczyzn w sieni,
Goyle zerwał s ę  a t warz j ago niała wyraz 

zaciekłości.
— To Jim m y! — szepną} ochryple.

. Usłyszawszy kroki na schodach, zbliżył się 
Jo w :eszadła i w yjął coś z kieszeni swego pła-1 
zeza, poczem wślizgnął się do szafy i przym knął 

jsj drzwi, a w lejże chw il’ lamet dw aj weszli1 
!■> izby.

; l i  <Ł 0.1.
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GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 20. grudnia. OPAT). 4 proc. 

pożyczka inwestycyjna 118 i ipól, 5 proc. 
pożyczka dolarowa .68.23, 7 proc. pożyczka 
statelizacyjna 80, 10 proc. pożyczka kole
jowa 102 i pól, 8 proc. Listy zast. Bklu 
Gosp. Kraj. 04, 8 proc. Listy zast. Bku Roi 
meigo 94, 8 proc. Gbhiga-cje Błcu Gosp. Kraj. 
94 — te same 7 proc 83K.

Waluty d dewizy. Belgia 124.38, Lon 
dyn 43.33, Nowy. Jork 8.86. 2, Paryż 04.90, 
Praga 26.33 i'pól, Szwajcaria 172.73, 
Staklbohn 239.62, Wiedeń 125.02-

Warszawa, 20. grudnia. (BAT). Bank 
Dyskontowy 125, Bank Potoki 175, Bank 
Zachodni 80, Bank Zw. Sp. Zar. 78 i pól, 
■Finlei 68 i pól. Starachowice 20X, HaJber- 
LuSoh 104-

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 20. grudnia. (PAT). Bank Pol- 

sfci 176, Firlej 36, Siersza górn. 160, Cho- 
dorów 156.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 20. grudnia (PAT). Paryż 20.25, 

Londyn 05.06 1/8, Nowy Jork 5.14, Bruk
sela 7I1.9>7 i pól, (Włochy 26.91, Hisapanja 
7il. 07 i pól, Amsterdam, 207.30 i pól, Ber
lin 123-12, Wiedeń 72-37, St-okhobn 138.70, 
Oisflo 137.85, Kotpemhaga .108.00, Sofja 
3.72 Yk, Praga 15.26 i pól, Warszawa 5(7.70, 
Buidapesat 90.15, Biiał-agród 9.12 trzy czwar
te, Ateny 6.70, Konstantynopol 2.41 i pól, 
Bukareszt 3-07 trzy czwarte, Heltoingions 
12.90, Buenos Aires 206.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 20. grudnia. (PAT). Amlster- 

daun 285-85, Belgrad 1.2,59 ii pól, Berlin 
159.80, Bruksela 96.2.1, ‘Budapeszt 124.217, 
-Bukareszt 4.23 i ipól, Kopenhaga 190*10, 
Londyn 34.60 i pól. 'Madryt 97.00, Medio
lan 07.09 .i pól, Nowy Jork 708.65, Galo 
190, Paryiż 27-92, Praga 21.03 i pól, Sofja 
5.13 Stokiho.kn 191.05, Warszawa 79.01, 
Zurych 137.83 Amerykańskie 706.10, Nie
mieckie 166.55, Francuskie 27,86, Włoskie 
'37.07, Jugosłowiańskie 12.48, Czeskie 
20-99 ój8, Węgierskie 124.40, Szwajcarskie 
137.412, Renta majowa 0941, Tureckie 21)1 
Bankwerein 31.40, Kredlitanstalit 51, Angllo- 
bank 19.40, Kompas 12.74, Laendenbank 
26.55, Meikury 20, Ko.lej póki. 996, Austr. 
kol .państw. 20-51, Cement 90, Browary 
114 i pól, Aflpśny 33.45, Beng. u. Hluetten 
309 i pól, Krupp 10 i pól, Pold.3 H.uette 
162 i pól, .Rima 99.65, Siersza 14, Zieie- 
niewaki 52 i pól.

GIEŁDA LONDYŃSKA,
Londyn., 20. grudnia- (PAT). -Nowy Jork 

488.23, Paryż 123.91, Berlin 00.38, Htoz'- 
panja 35.30, Almsterdaim 1210 1/8, Bruk
sela 34.86 1/18, Wiochy 93.24, Szwajcaria 
95*09)4, Kopenhaga 18-18 7/8, Sfoklh.dtm 
J.8 09 S/te, Ostlo 18.20 l/S, Ilefein^foes
1-94.22, P.naiga 164.40, Budapeszt 27 85, 
'Belgrad 275, Sofja 673, Fkum/jnja 816 75 
Konstantynopol 1040, Ateny 375, Wiedeń 
34.08, Warszawa 43.46.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 20. .grudnia, (PAT* Londyn 

128.91, Nowy Jonk 26J38 i pól, Bruksela 
355.50, .Hiszpanja 351, Wloclhy 132.85. 
Szwajcarja 493.75, Kopenhaga 631.25, Am
sterdamy 1024, Oslo 680.75, Stoklhoiim 
684.7'5, Praga 75.40, Rwrrtunja 15.15, Wie
deń 357.50, Berlin, 608.

UBltUiY I ' V<VAT\E.
Lwów, 20. grudnia. 

Tendencja chwiejna, lekko zniżkowa. 
Obrót średni.

WALUTY: Doi. amer. 8.89.25—8.90.00 
dolary kanad. 8.81.00—8.81.30, korony 
26.33—2656, leje 0.05 1/5—0.05 i pól, 
franki łranc. O.,>4.60—0.35 10, Ir. szwajc 
funty sztenl. 43 30—43.60/ cierwienco 
15.00—16.00.

ZŁOTO: 29 koron 36 40—36 60, 20
frant. 34.40—34.60, 20 mar" 42.00—42 40 
10 rublj 46.00—46.40 ' *

SREBRO: Kor. austr 0.60—0.61, 5
kor. austr. 3.20—3.26, "floreny austr 
1.60—1 63, ruble 2.50—2.60, kopiejki
1.25— 1.30

Kącik radjowg.
PROGOM ATT>YCJT RADIOWYCH.

Sobota, 21. grudnia 1929.
WARSZAWA 1411 12.05 Muz. z płyt 

gram. 16.15 Muz. z płyt gram. 19.25 Muz. 
z płyt gram. 20.30 Operetka „Sztygar" 
Zellera. 22.35 Kom. PAT. 23.00 Muz. łan. 
KRAKÓW 312 17.45 Konc. ork. tambur. 
mandol. POZNAŃ 334 13.05 Konc. gram.
19.30 Interludjum muz. 24.00 Konc. noc
ny firmy „Philips". KATOWICE 408
16.20 Konc. płyt gram. WILNO 365 12.05 
Poranek muz. popul. w wyk. ork. P. R.
16.15 Muz. z płyt gram. 20.30 Konc. rei. 
Chóru Wielkiej Synagogi. Lipsk 259 
16 '*.0 Konc. solistek. 19.30 Operetki beri. 
(rzdjo ork.) KOPENHAGA 281 15.30

Konc. pópol. 21.25 Recit. skrz. 23.19 Muz 
tan. LONDYN 356 14.00 Muz. z M.iy Fair.
16.20 Muz. lekka. 19.45 Podstawy muz. 
(fort). 20.30 Konc. popul. 22.40 Radjoka- 
baret. 23.15 Muz. tan. SZTUTGART 360
19.30 Wesoły progr. Vaningera. FRANK
FURT 390 11.00 Płyty gram. 16.00 Konc. 
radjoork. 18.00 Transm. z Peterkirche.
21.45 Lekki program muz BERLIN 418
16.30 Lekki konc. 21.00 Program wiecz. 
LANGENBERG 473 3.05 Muz. popul.
17.30 „Humor w pieśni" konc. 23.00 Muz. 
lekka. PRAGA 487 16.30 Konc. 19.00 Muz. 
popul. 20.15 Konc. radjoork. 21.15 Płyty 
gram. 22.20 Muz. z kaw. 23.00 Muz. z 
kaw. „Lloyd". WIEDEŃ 516 13.30 Konc. 
popot. 17.45 Bajeczka muz. 18.16 Muz. 
kamer. 20.30 Muz. i piosenka wied. konc. 
muz. operet. MONACHIUM 533 16.00 Muz 
popul. 17.40 Improwizacja na org. 19.35 
Radjotrio. 22.05 Muz. popul. KOENIGS- 
WUSTERHAUSEN 1635 14.00 Płyty gram.
20.00 Muz. z hot. Kaiserbof. 21.45 Płyty 
gram. PARYŻ 1725 13.30 Płyty gram.
17.15 Muz. tan. 21.45 Piosenki popul. 
i kabaret.

NIEDZIELA 22. GRuDNIA 1929, 
Wtaisaawa 14.11 12 10 Poranek syimf. 

z. Filharmonii wairsz., 14.20 Muzyka,
15.20 Muzyka, 16.99 Muzyka z płyt gramo
fonowych, 16.65 Muzyka z płyt gramofo- 
nowydh, 17.40 Koncert Orkiestry Reprez- 
P 'P. 210.15' Koncert popularny Orkiestry 
,P* R., 22.35 K-oim. PAT., 23-00 Muzylka ta
neczna Kraków 312 11.58 Hejnał z wieży 
Mariackiej, 20.15 Koncert wieczorny, 23.00 
Transmisja muz- fan. POZNAŃ 304 17.00 
Kroncert gram., 18.50 Koncert muzyki poi. 
2.3.'00 Muzyka taneczna. KATOWICE 408
16.00 Koncert popularny, 19.20 Intenmezzo 
muz. WILNO 385 16.50 Koncert dila dzieci- 
I.TPRK 259 11.30 „R yto  tańca" w wyko
naniu orkiestry Filharmonii Drezid., 13.00 
Płyty -gramofonowe, 14.4-5 Drezdeński
kwartet smyczkowy, 16.15 Muzyka opero
wa, 18.30 Kapcia 'ludowa, 20.00 Transmisja 
z Th-omaskii-mhe. „Oratorium wigilijne" Ba 
Cha. KOPENHAGA 281 12.00 Dzwony 
ratusz, następnie koncert. 15.35 Koncert
popołudniowy, 20.00 Koncert popularny. 
LONDYN 358 16.4-5 Koncert orkiestry woj- 
slk-owej, 18.15 Reci-ta-l fortepianowy, 22.05 
Koncert syim-f-oniasny. SZTUTGART 860
11.00 -P-ieśni walijskie, szlkocik.ie i włoskie 
w popracowaniu Beetihove-na, 12JCO Koncert 

r̂>acerawv, 15.45 Srediniowierzna imUzrka

wigilijna, 17.15 „arodz-iny Ohrystusa" w 
wy>konanie chóru kameralnego i orkiestry 
fillhanm. 20.45 Muzyka europ, od czasów 
Mozarta wykona orkiestra ffflham. 22.45 
Lekki koncert- FRANKFURT 390 12.00 Mai 
sze w wykonaniu radjoorkiestry 16.00 Re
cital ong. BERLIN 418 11.30 Muzyka org.
15.46 Koncert popularny, 16.30 Pieśni d-zie 
cięoe, 17 10 Muzyka popularna. LANGEN- 
BBRG 473 13 00 Muzyka lekka, 16-30 Kon
cert. PRAGA 487 11*00 Poranna muzyka.
13.00 Płyty g.aimofonowe, 14.45 „Truba
dur" opera Ver-diiego, 19*00 Muzyka popul.
20.00 ,3oże Narodzenie" kantata -na głosy 
sol-, obór i ork. 21.30 Recital fortepianowy. 
WIEDEŃ 616 10*30 Recital onganowy 11.00 
Koncert papoł. 17.00 Kwartet wc.ka'lny; 
10.05 -Pieśni j arje włosfkie, 18.30 Simetany 
kwartet smyczk-owy. MONAGHJUM 633 
12.09 Kwairte-t Rosenibenger, 16.00 Koncert 
radljotria i ecfl., 18.30 Koncert popul. 22.45 
Kwartet Greiner. PARYŻ 1705 13.00 Poga
danka i koncert reJ-i-ginjny, 14.00 Płyty gra 
m-oofnowe, 21.00 Muzyka kłaka, 23.00 Re- 
ve.lajf-ion Jazz Orchestra.
B BBB—  — — — 8—  I

OGŁOSZENIA.

B. lek, unit. wied.
Dr. NORBERT JUPITER 

specjalista chorób skórnych, wenerycz
nych i kosmetyki, Stanisławów, 3-g<» 
Maja 11, Usuwanie włosów eleklrokią 
naświetlanie lampą kwarcową, leczema 

bezoperacyjne żylaków. 6410-1

l
ihNSJONATY i LETNISKA 

10 groszy za wyraz.

KRYNICA pensjonat Kryszylowiczowej 
„Zofja" bulwary Dietla, poleca pokoje. 
Kuchnia wykwintna, ceny umiarkowa
ne. 9790-2

’ —1
TATARÓW NAD PRUTEM. Pierwszorzę

dny Pensjonat „Hirschówka" poleca o- 
palone po-koje z utrzymaniem • poście
lą po 8 zl dziennie. DAWNA ZNANA 
lilRSCHOWSKA KUCHNIA 9110-4

KRYNICA. Znany pensjonat „Iwonka' 
jest twarty i w zimowym sezonie.

d LACKA 1 WYCHOWANIE. "  
10 groszy za wyraz M

POSZUKUJĘ partnera (partnerki) celem 
konwersacji francusko-angielskiej. - 
Zgłoszenia pod „Bernard" do Admini
stracji 9801

TRESURA psów dobermanów, wilczurów 
Wiadomość Krasickich 7. trafika. 979?

k o r e s p o n d e n c ja .
12 groszy za wyraz.

MIMOZO! Radość. Ogromna radość. Nie 
spodziewałem się aż tyle... Miluchnn, 
podejmij sobie list przedświąteczny i 
pamiętaj o samotnej Opoce 1 9795

PANI spotykana od kilku dni 8 rano w 
tramwaju Nr. 9. kierunek Gabrjelówki 
proszoną jest o możność porozumienia. 
Adm. „Szczerze oddany". 9786

I MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz.

WSPANIAŁA' lokal przy pryncypalnej 
ulicy w śródmieściu, o wymiaraib 13 
m. s 15 m. 1  6 m. wysok. o dwóch szy
bach wystawowych, każda po 4 m. sze
rokości wraz z suterenami o tycbże sa
mych wymiarach z centralnem ogrze
waniem i urządzeniem biuroweni, na
tychmiast do odstąpienia jedynie za 
zwrotem własnych kosztów inwestycyj
nych. Zgłoszenia telefonem na Nr.. 
47—05 codziennie od 9—12 rano i od 
5—7 popoł. 0727-2

BEZ KOSZTÓW pośrednictwa każdy wła
ściciel realności wynajmie wolne mie-- 
szkanie, pokoje ka calerskie przez biu_. 
ro: Ossolińskich 6. 9639-5

3 DUŻE pokoje z kuchnią pełny komfort
wynajmę Zamarstynowska 43. 9734-3

CZTERY pokoje, kuchnia, suche do wy
najęcia, największy komfort. Tarnaw
ski etro 34. 9780-4

kosmatyfta, artykuły 
gospod. domowe i :p. Miii Hiiiiner

poleca na korTv Łtriei 3SV - Te8 2H -13 .

j§ ’ f£& ... S w
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Tysiące Już wyleczonych
Z żądajcie natychmiast siążd, omawia ącej moją 

Nową sztuką odżywiania
która już wielu uratowała. Może być stosowana przy zwykłym trybie życia i przyczynia 
się do szybkiego zwalczania choroby nocae poty i k a z e l  znikiją, waga ciała zwiększa się

i stopniowy proces wapnienia ulecza chorobę.
P o w a g i

na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają skuteczność mojej metody i chętnie ją stoswą. 
Im wcześniej rozpoczyna się stosowanie mojego sp sobu odżywiani i tent wyniki są lepsze.

Zupełn o darmo
otrzymacie moją książkę w której zawarte są wi domcści naukowa Ponieważ mój nakładca

wysyła gratis ty k o
10 OOO egzemplarzy

przeto napiszcie natychmiast abyście się stali również szczęśliwymi odbiorcami.

GEORG FULGNER BERLIN-NEUKÓLLN e  Oddział 667.
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f f OLKA J i  tanio n jjkrw ŁSsr?
pończochy, rękawiczki, trykotaże Rynel 135

f
P08ADY PUSZ L KiWANE. 

f  gros ta ca wyrąb I
EMBR. oficer, w pełni sił, posiadający 

maturę, egzamin Akad. handk, roczną 
praktykę bankową, pojzukuje odpowie 
dniej posady. „St. K.“ ('„Gaz. Poranna".

9732-5    1
BUCHALTER-bilansista robi bilanse, 

kontroluje księgowość, przyjmie też 
posadę stalą. Zgłoszenia: „Bilansista" do 

Administracji. 9772-2

r KUPKO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy «o wyrn*.

FORTEPIAN prawie nowy, silny ton oka
zyjnie za zł. 1.700 zaraz sprzedani. Se
natorska 10., parter, tylko od 2—3.

9750-2

NAJPIĘKNIEJSZA garderoba dla dzieci 
„SPORT", tylko plac Halicki 3. 9626

PRZECUDNE podarkj nil gwiazdkę 
„SPORT", tylko piląc Halicką 3 9629

p ła s z c z y k i  do iat 15  „ s p o r t " ,  tyiko
plac Halicki 3. 9626

DLA NOWORODKÓW kompletne wy. 
prawki „SPORT-, tylko plac Halicki 3

9626

KAMIENICA dwupiętrowa nowa, pełny 
komfort, pięciopnkojowe mieszkanie 
wolne, ul. Listopada, wkład 10.000 do
larów, sprzeda biuro „Kontrakt", Bato
rego- 36. 9765-4

DLA DZIECI do lat 15 najnowsze su
kienki, ubranka i płaszcze od zl. 20.— 
fabryczny skład „TRYKOT", ul. Ha
licka 21. 9S02

NAJMODNIEJSZE swetery, garsonki i 
trykoty poleca na gwiazdkę fabryczny 
rkład „TRYKOT", ul. Halicka 21.

9802

PIELUSZKI DLA NIEMOWLĄT od : l
1 15, oraz kompletne wyprawki „TE
TRA" po cenach oryginalnie fabrycz
nych „TRYKOT", ul. Halicka 21. 9802

NAJMODNIEJSZE karnisze stylowe Ra
mowanie obrazów. Okazyjna sprzedaż 
obrazów, Helzel, Pasaż Hausmana 3.

9794 3

!
ROŻNE DONIESIENIA. 
10 prószy ra iry-ai

LICHT, Hetmańska 22 obok Teatru Wiel
kiego poleca praktyczne upominki 
świąteczne: pończochy, rękawiczki itp.

9247

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojsk, wy
stawioną przez P. K. U. Kamionka str. , 
nu nazwisko Leon Donner. 9768-4

WYPRAWY kuchenne- k-edens, stół, 
ławka. 2 stolnice 1u0 zł. wykonuje sto
larnia, Łyczaków 22. 9742-3

»irasolka sk* dana
jest naje guntszym 
>. o d m r u i q .-a 

w łącznie w magazynie
W ■— F«5 ~FT l t elnftjfe* 11 » . B

t
SALON wykwintnej bielieny } pościeli

Gcmbjnacion Asnyka 2. Tel 50 10.
9514-12

S A N D A C Z E
pierwszorzędnej jakości o raz drób 

dworski tu -zony t oleca
KAROL pUPSŃ KI, Lwów

AKADEMICKA Telef. 26-54.

i§i G r a iig ig f
polecamy w znacznie zniżonych cenach T m t ó j  rończo hy, oiHiznę, 
^utrpery jedw., Reformy, Spódniczki, Szla- iii —  L w ó  V  —
froczki i t. p. —  Ceny bezkon<urencv'ne. yyU U 2-li K iliń s lfte o io  1

his Kupujcie nim nie przeKonaciej
N'a lodzenia sprzedajemy niżej 

U K u A i (  cen fabryczi rch, celem umożliwienia
każdemu nabycia gramolona f * R A M n p n f i | Y  tubowe, waliz- 
i wesołego spędzenia śvv,ąt U i l f j l i l U I  U l i  1 kowe, szafkowe 
i salonowe n a  s p fa  j  d o  j e d n e g o  ro k u . Przyjdźcie a przekonacie 

się bez przymusu kupna.
Tylko u znanej 811 ,1?! iW  A  ŁWĆW KA*iMIE{iZ0WS,(fl 13firmy j ł  ia.Jfjaju.LTa .zaa. — telefon 53-16.

PŁYTY najnowszych zdjęć we wielkim wyborze.

WyDsriie KjątSihy jak szynki. U etbasy. salce
sony, OZBfy — oraz wyrąb mięsa u firmy

Teoriâ  Piawka

n o  : J u r s .
Wydział Powia owy w Kamionce Str. ojłasza konkurs 

na stau< wisko inżyniera względnie technika dr.gowet o 
w Powiatowym Zarządzi} drogcwyir, posiadaj cego . okład ną 
znajomość fachową budowy i utrzymanie dróg oraz znajo
mo ci prac biurowych.

Wynagrodzenie wedłur umowy,
Poiaaie z dokumentami należy składać do 15 stycznia 193 ■.

Komisarz rządowy: R. K ulpifiskii w. r 
Starosta powiatowy.

NAJWYKWINTNIEJSZE PERFUMY

L I  L A S  R O Y Z . L *
Psrftsnieri® LUBIM

tP A R I S

0 ®  i i ą b y s B a w p ^ r f u n i e r | a ^  
i  s k ła d a c h , api®cxmyeSi
(liniitn iiiiin iim iRiiiiiiiuHiiiiniiiiiiiiHiiiniiiiiiiim iiiiiiiiiiniiiiHniiiiiiim iiiim iiinim Hininng

WYDZIAŁ RADY PGWIATCWRJ.
L. KS1S6/20ADeo£.

K o n k u r s
Wydział Powiatowy wt» Lwowie rozpisuje konkurs na posadę. rtaifestei 

drtgowago z  siedzibą w  J aryczowiie.
Do posady tej przywiązanie są pobory 13 wzeilędmie 12 stopnia służbowe

go, zależnie od kwalifitkaOji.
Posada jest na razie prowizor- czna, pu upływie roikiu może nastąpić sta

bilizacja, wizględrniie ziwohuemie.
Kandydaci ubiegający się o łtę posadę, wkuni wnieść podania w tenrmnie 

do etnia 31. stycznia 1980 r. i wykazać się l^atófScacjaimi, prtzepisanami roz- 
:porządzeniem MiinMerstwa Rrabćt Fub!ic®aych z 12. tipca 1&22 r. Dz. U, B. 
p. Nr 84/22 poz. 579 i akółiuikiem. Ministerstwa Foból Pubfeznyph z  5. 
grudnia 1922 r. L. XI. - 2692.

Do .podania należy dołączyć•
D Metrykę chrztu,
2 ) Ś w ia d e c t w o  o d b y t y c h  s t u d ió w ,

3) Swiadidtwo moralności,
4) Curicuillnim v*tae własnoręcznie napisane,
51 Świadectwo odbytej praktyki d rogow j, względnie d^tychczasow' go 

zajęcia.

We Lwowie, dalia 17. gradhm 1929.

Sekretarz?
Dr. Troian.

Pnzey odraktzący:

Eckhardt, starosta

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojsko wą wydaną przez P. K. U. Brze- 
żany na nazwisko Mikołaj Melnyk, ur. 
1896 w Straiynie, zamieszkały w Km 
rzanach pow. Brzeżajy. 9721-3

TANIE głośniki do tanich detektorów dla 
kończącej się radiostacji lwowskiej 
tylko we firmie „Kiiiofot" Lwów — 
pl. Marjacki 6 -7  Tel. 34—26_ 9658-5

DYWANY, chodniki, firanki, materje 
menlowe, tapety poleca najtaniej Weiss 
Kopernika 5, tel. 47—19. 8868-15

SZWALNIA „IRENA“ , Sykstusku 17, wy
konuje najtaniej bieliznę i płaszcze o- 
chroime. 9779-15

~ m  żylui iS ia
przychodzi codziennie świeży wy

łącznie do firmy
KAROL K^UP^SKI, Lwów

AKADEMICKA 4. Telef. 26-54.
SMACZNE śniadania do wyboru po 60 

gr poleca Pokój do Śniadań Henia, ul. 
Trybunalska 4. 9792-3

NAPRAWIA, strzyże, czyści dywany per
skie, smyrneńskie, kilimy i fabryczne 
prędko, solidnie, tanio Borkowska Ber 
nardyńjki 12. Sklep kilimów. 9791-4

MORDERCA z Dusseldorfu nie może być 
schwytany, gdyż tam nie mają tak dob 
rych okularów- jakie kupuje się za 
bezcen w firmie „Optyka", nwów, Pił
sudskiego 19. 9782- 5

i ----   1
Na ś w i ę t a !

Zegary, Zegcrki Budził.i
ple ;vszorzędnych sbryk szwajcarskich 

poleca firma
Marjan Dajewski

Akademicka 20 Ulgi w spłata-h,

Rażą- Goździki
cięte; oraz irne cadne kwiaty, poleca zaw

sze w ogromnym w yj orze
W ; A  „  n  O  Rut wsk ego 1. 

1 0  5  « 3  , "i ition 7041,

>■
H
<
QS
<
Z

Praktyczny podarek świąteczny!

m t  m u m
do nabycia jq

u Fmy M. K1ERSKI, >
Lwów, Kopernika 4.
Inż. K. i B. NEUMA?lf -

Lwów, Cuoiążczyzny 6.
f ł

MEBLE
BUCIKI nodne KAPELUSZE męakis 

tylko wproś u wytwórców 
Tan]«, — solidne — s » * i  raucjj*. 
'V 31*ÓI>JE RZEMTOS? KR/.JOWYCii 

L.eów pl. Halicki 10#
Mjejdka Wystawa.

Wlejście z Dz.edzSńcnl 0162-10

Kawiarnia i lar

„POLONIA**
Lwów, Legj -nów L. 11. N ipizy- 
jemue szy lokal rozrywkowy, co 
wieczora wytworny dane ng, przy 
współudziale naj'epszvch taheerek 
i tancerzy. Znakom ta crk:estra 
pod k‘eowrictwem  ulubionego 

skrzypka A . SCHW ARZA.
l okal otwarty całą noc.

„LdCjANA bjjiic aiay magazyu , >ończocn, trynotazy i bitiiizny 
damskie' sprzedaje pierwszo- 

„ s  rzę d a e  wvroby SS3F" najtaniei KłaiKKa 19.
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C Z E C H O S Ł O W A C J O .

Sezon zimowy — Sport zimowy 50'V° zniżki ulzelają Czec'io- 
■ owackie koeje. — Pierwszorzędne uzdrowis'o klimaty zn; 

i janatorja 800—1 100 m 
Informacji udziela Biuro Juljusz Sper.ing, Krtkó v, Krzyw 3 

T-trans,: Łomnica — Tatr ńske MatHary, S aaorju m i kąpiele— 
Dr. Guhn Sanator., Tatrańska Polank ■ — Dr Szontaga, Pałace 
San tor., Nowy Smokovec —  ftaiy Smok;vec, Gr.ndhotd — 
StrDske Pleso — Wyśni Hagy — Tatrarisky Domov — Hotel 

Móry, Novć Stobske Pi so.

Motoiy, turbiny i dynama
wszelkiego rodzaju

M ŁYŃSKIE maszyny i kompletne urządzenia. 
01.EJAT$N'E hydraul.czne i zwykle 
FOflIPY odśrodkowe, Wcrrhingstona i inne.
OBIABlAflHI do m etali i drzewa.
samocHODY osobowe, ciężarowe, pożarni c>,e i zamiataerk’. 
PRUSY do dachówek, form; do betonów.
HOIYIP ETfiE urządzenia fabryk i warsztatów rzem 
PUMY. kosztorysy, odwiedziny Inżynierów i monterów.
Na dogodne spłaty i po przystępnych cenach poleca firma

.PILOT” LWÓW B orfiko 4f 31 T e ie t o n  1 -79 ,

TY/AR Z 
DEKOLT 
RAMIONA 
RĘCE

UPIĘKSZA1

f -VEL OUTY*SP®P^
P A R 11 i

N IE  PLAMI

ZĄDAC 
wdżĘI ZIŁ

j t D v NV 5RODEK i SajCZĄCY V  
SOBIE Ł A G O D N O ŚĆ  KR^MU 

i M A TO W O ŚĆ  PUDRU.

iris-aru c e 
«■ ^.Gazecie

P o r a n n e  jH |

Fott.gr- Klisze, Pap ery
Błony ang.

D A  | A  D  <6 Zastępstwo 
59 ■ »  «  *  «  ■ »  G s n e r a ln e

Lwów, PI. Mariacki 4.
Telefon 55-98.

Porcelanę, Szkło, 
Kryształy

poleca najtaniej —  firma

H e łe u a  B U K
dawniej AUGUST NIŻNIKIEWICZ 

Lwów, H e t m a ń s k a  6 .

HflTEL-KAW1 3NIAIBAR B£l||(r< 
Lwów. Lrgjon&iw £7.

punkt zborny sfery kupieckiej, wieczo
rem zabawy taneczne przy dźwiękach 
znakomit j orkiestry Jazzbandowej. — 

Lokal otwarty do rana.

Od 49 la t istniejącą firm a

JA K Ó B  C Z Y S Z
ul. Rutowskifego 7.

naprzeciw katedry w podwórzu.

sprzedaj? I wjeożycza 
m sole na dogodne spłaty.

C3LJC=>aC=>.'C3aC=>BC31iCnKC3IO

Solidny Magazyn Obuw «

i  m m m
Lisimi 5L PiłSliil3h.R191!

c i o s o ł c r i o  m o D o i o .  

< = 0 ld iH = D a O lC D B O []C 3 I C :a C 3 l

Cilłerti Leśn e
leczą akuteczn e kaszel, chrypkę 

i katar
Worek oryginalny 50  gr.

Do nabycia wszędzie. 
cCODCDB D̂7\ O I O I O I O I O I O

Hurt. Detali.

ŁYŻW Y - SANKI
po cenach przystępnych poleca

A. F k ’E D F E L D
Lwo,v - J a g  s l i o ń S K a  9 .

Tel. 84-6 j.
Wysyłka na prowincję odwrotnie.

Naiwięła
Ariośf Kaźmir^wicz

Lwów, Zborowskich 26, tel. 52-18 
Batorego 4, tel. 55-22

O C ZYS ZC ZA JC IE
struny g ło sow e ,

W Z M A C N I A J C I E
g ło s  

za pom ocą

PAST 1LL ES
VALDA,

I sprzeda",»nych wyłącznie 
w pudelkach 

z nazwą

V  A  L D A  .
We wszystkich aptekach i 
etrfadach aptecznych.

LES PRO0CIT3 AMIt, Parjs ' 
Przeos :awk 'Fi ALV«NSTEIn. warszawa. 

N TOuiitSKA; Tel ? 07-55.

„o l u t
.P R EZER W A TY W

; lak jedwab
delikatna 

| lak ieiai 3
trwała 

'edpnte tyłka 
, O L L A “ 

Sa tak
Toskonalal

Każdemu
Przypominam

Ż e

Vfyśmienite Szynki 
Przawybirne Wędftoy

WINA
WÓDKI

LAKIERY
ŁOSOSI!,

m m m ,
SARD YNKI 

i W S ZELK IE D IL E K M E S Y  
M  ŚMIT1

k u p u je  s ią  nsj le tdąj
i n a j t a r . l e j  tylko i,

Zc5i Teljfzefc
Iw&iw ul. Sk ic te m ^ a  C

T e l fo n  3 4  41.

L A G K 0 0 4
Nr. Bej M. S. W 281 

Leczy skuteczn < k a s z e l ,  c h r y p k ę , 
katary dióg oddechowych 

Od zncać naśjado v. nictwa!
Do naby .’ i i w ap ekach. 

Cena fla-zki ZŁ 2 60

na Uwicia
Największy wąbui por
celany, Kryształów, 

Chińskiego srebra Fra- 
geta, Alpaki i wyro

bów Pankowskich

poleca nrma

Kazimierz Lraski
Lwfii«, pi. niaiw io.

SOSNY OGŁOSZEŃ: Za wiersz I-szpalta: w » n iumetrwwy fszer 30 mm.' oglo»zea!« awykl -a  tslstea II jr_, za wiem* l-tó| rlt. iri(.> metrowy (»*er. 60 m u ) La«i«v 
jdśue 40 gr. ża T u i t  i uoaU młllnietros-y fszer 60 mm.) po kronh -  45 gr^za wiersz l.-.zp-ilt. n iW etrow y  (a er 60 mm.) w teUne (kronikr repertuar)) 
*F gr., za wi-rsz 1 szpalt nrUm rewy (ster 00 mm.) w artykułach 100 gr., wiersz 1-szpah jiśhmetrowy (km . 60 mm.) na pierwrwzej stronU 70 g» . 
En ."c Tgnsrnir zi slowe 10 g r , » ur.no i sprzed i-l ze słowo 12 g r , raałrymanjalne, km--spondene. ] prywatne za słowo 12 p ,  dla -otreetoującj ch ora ej trtj 
osaoy 8 tT .  Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylk'> za gotówkę r ała «l M ! ytF^zeniowa 300 zł., całe strona tekstowa 600 zl^ cała t.rona pod nas!6wt jara 

P-aza) 700 zł. O^oszeti’ta zamiejsćwWP 30 proc, droisze Za ogłosze^Ja w miejscu r sta.żetonem, głoszenia osobno stojące | ber numeru doina asay 25 pkk 
OdpowłedzWu -*r za *—r  jo t— dgok pte "rryjmujenty. Pusta uraeknzów 4)ie om  iśkujesay —  uwaga* Kołmaay g ł r  u io —  ak podeteiooe na ff cr idr 
srpaltl tekslows na 4 tomy (szpalty

*fżai -j.i, ,u jw 3) ESŚfijSlttuci". iiui % ogr.  ̂-p_ puu o iz ,  J_ ł‘i-OvOwU.v«0 are Ls owie. oup Ucu. ozEŁAN Jż.i, .tz.A.WWa&l'


